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(Dokończenie)
Dlaczego nie wolno mieć prawa na samego siebie?

-

Nie być sobą,

lecz ulegać terórowi gromady, czy gromadki, która ogłasza się

jedyng uprawhiong do głoszenia takich czy innych objawień spo-
łecznych, poWtycznych itd?

Gromada popełniaw stosunku do jednostki gwalt. Zmusza ją

do niewyłamywania się z pod praw zapominając, że to, co dzi.

siaj nazywamy prawem - będzie za sto lat nosiło nazwę bezpra-

wia Silne jednostki, mocne duchy, wpatrzone w nieskończoność
zjawisk przeczuwanych, którym czas nadaje coraz to zmienta-
jące się formy -- nie dają łamać się gromadzie, niezdolnej do na-

dążenia za polotemtych iskier, co tryskają z ducha, mającego w

każdym z nas inną wielkość (czasem urojoną). Przecież Kolum-
bowi „perswadowano", że niepodobieństwem jest twierdzić, że
ziemia jest okrągłą. Giordanowi Bruno, palonemu na stosie, tłu-
maczono językiem zagwi płonących, że ziemia „bynajmniej" nie
obraca się wokół słńca. A u nas Piłsudskiemu tłumaczono we
wszystkich językach europejskich, nie wyłączając polskiego, że
jest warjat (opinja końska Stefana Dąbrowskiego), że on jest
warjat - któremu ubrdała się jakaś tam niepodległość Polski,
nierysowanej na zadnej szanującej się mapie kolorowej, która wy-
magała barwy polskiej krwi, lanej obficie po wszystkich polach,
gdzie tylko śmierć jeździła wierzchem na kulomiotach

Spróbujcie teraz oto wywołać z grobu tych Piotrowinów,
twierdzących nieomylnie - i zapytajcie ich: jak oni wyglądają
wobec tego, co przyniósł czas (nie krakowski, nie 1)? Nawet w
grobac głądają śmiesznie

Weźcie szkołę. Weźcie urzędy. Wszystkich uczą jednakowo,
wszystkich chcemy mieć jednakowych - ale niechno się ktoś
wylamie z pod rygoru - odrazu zostaje „niebezpiecznym bolsze-
wikiem", którego trzeba szczuć wszystkim! psami „narodowego"
autoramentu i wreszcie zamorzyć głodem

Zrozumiałą rzeczą jest, kiedy stosujemy przymus do uczenla
się tych prawd, z tabliczką mnożenia na czele, które dzisiejszość
uważa za nieomylne.

Ale gorzej znacznie - ba! tragicznie - przedstawia się przy
mus pod względem urabiania śwatopoglądu, który z jednej stro-
ny woła o „cyrkie i miary" - a z drugiej strony o t. zw. „pomstę
do nieba", o spuszczenie jasnego pioruna na oświecenie ciemnych"
nłóżgownic w Polsce.

Dzisiejszy świat kapitalistyczny chce, aby wszyscy myśleli
w Polsce „po Bożemu" - jednakowo. Aby panowała „jednomyśl-
ość" - i aby nikt nie śmiał wyłamywaćsię z pod uznanych
szanownych, boskich i ludzkich praw. Cl panowie chcą, aby spo:
łeczeństwo zastygło sobie niczem galareta. I przykro im jest nie-
pomiernie, gdy ktoś zawoła: jn widzę dalej! ja czuję więcej! ja

wiem, że wasza „jednakowość"" i jedność jest kłamstwem

Kto zna walkę pracy z kapitałem, kto rozumie teorję głodnego

i teorję pełnego brzucha - ten dobrze wie o tem, że dzisiejszy

ustrój dąży do ujednakowienia społeczeństwa pod względem świa-

topoglądu - ale bynajmniej nie materjalnie

Tymczasem winno być odwrotnie!

Kapitał chce, aby nadal podlegała mu armja idjotów jedna-

kowo głupich, jednakowo oszukiwanych, jednakowo ubranych,

myślących, wyzyskiwanych, Wtedy będzie dobrze. Będzie har-

monja społeczna. Ani o włos nie wyrastać tam, nie wystawać po-

nad „nasz" poziom! Dorastający uczeń polski, jeśli nie pójdzie

do spowiedzi - dostaje w szkole „wilczy bilet", Zostaje napięt-

nowany - mimo, że niby ucząc się myśleć w szkole - tak się

„namyśli", że nie chciał po tem wszystkiem otwierać swej duszy

urzędnikowi kościelnemu.

Urzędnik, wygłaszający poglądy „zbyt postępowe" - ściąga

na siebie nienawiść szefa - a potem dymisję lub „gorszą robo-

tę".

 

Dziewczyna, spacerująca bez konwoju czujnego oka „przy-

zwoitej" matki-ciotki-babki ściąga na siebie podejrzenie „niemo-

ralności",

Robotnik czytujący lewicowe pisma -- oburza tem swego

pryncypała, który „ma go na oku" (a tamten, naszczęście, ma go

gdzieindziej).

Publicysta, pisujący „ostre" artykuły nie zostanie zaanga»

żowany do szanującego się kurjerka, zmywającego letnią operet-

kową wodą wszystkie brudy z opasłego clclnka finansjery, kupu-

jącej żywe ciała, martwe dusze.

" Literat, rzeźbiarz, malarz -- jeśli pozwolą sobie na wybryk,

wyłamujący się z pod uświęconych norm i form - Idą na stos lub

w kąt na zapomnienie - o ile nie są tacy silni, aby módz dla swych

pomysłów zdobyć zwolenników - więc tę niezbędną siłę, która

w każdej walce rozstrzyga ostatecznie: śmierć mu - albo pięk-

ne życie!

Jesteśmyjeszcze krajem napół dzikim. Krajem fanatyków re-

Ngijnych, społecznych, politycznych. Nie umiemy tworzyć akordów

z kontrastów. Nie umiemy współżyć. Nie potrafimy szanować się

wzajemnie, a chcemy być wszyscy płasko jednakowi z
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LVINGTON, Mont., 28 czerw
ca -Stany w obrębie gór ska-

| listych Montana, Wyoming, Ida
ho, Utah, zostały nawiedzone sil
nem trzęsieniem ziemi, które
wyrządziło olbrzymie szkody
materjalne bez większych jed-
nak strat w życiu ludzkiem.

Wiele małych miejscowości w
południowo - zachodniej części
stanu Montana zostało zupełnie
zniszczonych

Tory kolejowe przebiegające
poprzez terytorja stknów nawie
dzonych trzęsieniem ziemi zo-
stały zasypane ziemią oberwa-
ną ze zboczy stromych gór lub
wielkiemi odłamami &kalnemi
zrzuconemi ze zboczy górskich
przez silne wstrząśnienie.

Ludność okolic dotkniętych
trzęsieniem w przerażeniu 6pu-
ściła swe domy, które pierw
szem wstrząśnieniu, trwającym
20 sekund zostały poważnie u-
szkodzone, a po następnym ru-
nely w gruzy.

Wszystkie gmachy
padły w gruzy, ocalały jedynie
mniejsze budynki. W gruzach
zwalonych domów znaleziono
zwłoki trzech osób, które nie
zdołały się schronić, przywalo-
ne rozsypującemi się gruzami.
Przerażona ludność bojąc się po
nowienia katastrofy pozostała
na noc pod gołem niebem, uno-
sząc z zagrożonych domów tyl-
ko to, có najniezbędniejsze do
życia,
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St. Zjednocz. naw1edzone
przez silne trzesienie ziemi;

Które dało się odczuć w czterech stanach zachodnich «3
Szkody wyrządzone trzęsieniem ziemi dochodzą

do pół miljona dolarów

W wielu punktach przestrze-
ni na powierzchni ziemi, objętej
trzęsieniem powstały szerokie
rozpadliny, z których wydoby-
wają się w wielkich ilościach |
opary gazowe składu siarcza-
nego

mi ucierpiał połudnowo-zachod-
ni zakątek stanu Montany.
gdzie kilka miejscowości zosta-
ło prawie zupełnie -zniszczo-
nych. ,
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Konferencja górników w za-
głębiu twardego węgla
 

~BCRANTON, PA., 20 czerw-
ca. - Delegaci na konferencję
górników -węglowych -zebrani
tutaj mają się zastanowić nad
ułożeniem nowych warunkówu-
gody z właścicielami kopalń,
której termin upływa we wrześ-
niu. Większość delegatów jest
za przedłużeniem terminu do-
tychczasowej ugody, by uchro-
nić przemysł węglowy od nie-
+ezpiecznego kryzysu, który nie
wątpliwie nastąpi w razie nie-
możności dojścia do porozumie
nia pomiędzy obydwoma intere
sowanemi stronami.

Agitatorzy _bolszewiecy .od
kilku dni uwijają się po okolicz-
nych -mjasteczkach -zagłębia
twardego węgła, nawołując do
odrzucenia wgelklch prób ugo-

dy i ogłoszenia generalnego

strajku.

 

 

PANSTWA EUROPEJSKIE STAWIAJĄ CHINOM

TWARDE WARUNKI

PĘKIN, 29 czerwca. - Przed

stawiciele państw europejskich

przedstawili rządowi chińskie

mu twarde warunki z żąda-

niem natychmiastowego uspoko

jenia zaburzeń przeciw cudzo-

ziemcom europejskim, -wybu-

chłym we wszystkich większych

nadmorskich miastach, a szcze-

gólnie Szanghaju, Cantonie 1

Hong-Kongu.

Energiczne żądania przedsta

wicieli państw europejskich, do

pewnego stopnia zaskoczyły dy-

plomatów _chińskich, _którzy

strony żądania wyrzeczenia się

przez państwa europejskie nad

zwyczajnych przywilejów.

Przedstawiciele państw euro-

mieli oficjalnie postawić ze swej"

 

Domagają się bezwzględnie zachowania poprzedniego stanu

rzeczy w Chinach

pejskich domagają się energicz-

nie zachowania poprzedniego

stanu rzeczy w Chinach 1

wystąpienia przeciw bolsze-

wickiej propagandzie, zorgani-

zowanej przez agentów rosyj-

skich i zmierzającej po mistrzo

wsku do podburzenia całej lud-

ności chińskiej przeciw „zamor-

skim djabłom" europejskim cu-

dzozlemcom.

Przedstawiciele rządu chm»

sklego zostali poinformowani, iż

państwa europejskie użyczą rzą

dowi chińskiemu potrzebnej po-

mocy zbrojnej dla przywrócenia

tego stanu rzeczy, jaki przewi-
duje waszyngtońska konferen-
cja ograniczenia zbrojeń.
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MOSKWA ROSJA

Strajk w zagłębiu naftowem Baku.

NAIROBI AFRYKA

Lwy polują na ulicach miasta,

 

na: zawsze sytych i wiecznie głodnych, zawsze mądrych - 1 stale
głupich i ogłupiających bezlitośnie sprytną klikę, która sobie
wzięła w arendę prawo na szczęście i na eksploatację wszystkich
dóbr doczesnych wraz z Inwentarzem dwudziestu Kilku miljonów
głupców w Polsce.

FRANCJA OBRONCĄ PRAWA W MAROKKO

Układy francusko-hiszpańskie - w sprawie Marokko zo-

stały zakończone

WERSAL, Francja, 29 czerw-

 

 

spełnione dla dobra przywróce-
cz. - Premier Painieve w ostat nia pokoju.
nich przemówieniach wygloszo- * *
nych w sprawie marokańskiej, MADRYT, 29 czerwca. -
ocwiadcza, iż Francja nie mx in- Francusko-hiszpańska konfe-
nych celów w uśmierzaniu po rencja w sprawie wspólnych
wstania marokańskiego, jak o-
bronę prawa istniejącego w Ma-
rokko. ~

Premier Painiere apeluje do
wszystkich Francuzów, aby speł:

nij przypad jące na nich

- -›bowięzki, które chwilowo mo-

. so być ciężkie,.mmuiubyć

działań w Marokko została u-
kończona w duchu jak najszczer
szego współdziałania tak na lą-
dzie, jak 1 morzu.
Na podstawie ułożonych kon

ferencji warunków obydwa pań
stwa zobowiązały się przywró-
cić spokój w.Marokko bez więk-

 

 

kopalniach nefty w Boku 1 republice
Arerbejdżan wyszli na strajk doma-
gajuc się podwyżki zapłaty, skróce-
nia dnia pracy i ogólnej poprawy war
runków pracy.

+
MANILA - FILIPINY

20 osób zabitych skutkiem tajfonu.

Ponad wyspami Filipinamt prze-
szedł straszliwy huragan „taffun" któ
ry spowodował śmierć 20 osób 1 ol.
brzymie straty w mieniu ludzkim. Od
uderzenia porunu spalika się wielka
przetwórnia orzechów Konowych.
Straty skutkiem pożaru tabryki do-
chodzą do 7,000,000 dol.

kkk
Buenos ayres

Argentyna odkłada uznanie rządu
bolszewickiego.

Komitet komisji kongresu dia
spraw zagranicznych, który mię rasta»
mawia! nad kwestją uznania bolsze
wickiej Rosji w swem sprawozduniu
słoronem na posiedzeniu komisji o-
świadczył iz  usnanie bolszewickiej
Rosji przes Argentynę byłoby prze.

 

 

Według : miasta stolicy
fródel urzędowych ro. kolonii we a-

botnicy zatrudnieni w prywatnych fryce sostall znskocrent  nlespodiia-
ną wizytą dwuch olbrzymich niedź.
wiedzi, które się wdarły do podmiej.
skich domów mordując zwierzęta do-
mowe, dopóki wysłany przeciw nim
oddział! wojska nie położył końca nie-
spodziewanym  odwiedzinom zabl/a-
jąc jednego drapieścę, w  drugiogo
wypędzając do najbliższych lasów.

+++
PARYŻ FRANCJA

Wódz socjalistów francuskich ponosi
kięskt. :

 

W wyborach senackich w okręgu
„Maine - Lolre", w których się uble:
gali o wybór senatorski dwaj kandy:
dnci Leon Daudet wódz rojalistów
francuskich 1 poseł -wódz
socjalistów rojalistów Daudet poniósł
zupełną. klęskę.

Pędzie to ciężkim cio
Jalistów francuskich, -ku

dla: ro-
rzy oprócz

utraty jednego miejsca w senacie u.
tracy w Dawdecia jednego r najdziel.
niejszych propagatorów przywrócenia
muuu królewskich we Francji
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Najbardziej od trzęsienia zie-
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Kto raz przeczytał
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  GWAŁTOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI

| CZTERNASTURYBAKOW
| -POCHŁONIĘTYCH PRZEZ
i ODMĘTMORSKIE
W
Skutkiem zatopienia
| tku przez wielki

pasażerski

ich sta-
okręt

GLONCESTER, MASS
czerwca. - (zternastu ryba-
kówz tego miasteczka, zajętych
połowem ryb w odległości stu
mil od brzegu. znalazło śmierć
w odmętach morskich, gdy ich
statek rybacki „Rex" został na
jechany przez angielski paro-
wiec pasażerski linji White Star
Line „Toscania".

Kapktan okrętu Toscania przy
wiózł 9 rozbitków i zwłoki za-
bitych w katastrofie rybaków,
wyłowione z morza.

Katastrofa nastąpiła na sku-
tek gęstej mgły w punkcie zwa
nym Querro Bank'stanowiącym
najdalej na południe wysunię-
tą kończynę wielkich Jawie pla

29

  

szczystych „Sand Bank" na po
łudniowy wschód od Nowej
Szkocji.

Żebracy amerykańscy posia-
dają automobile

nees
CONEY ISLAND, N. Y., 29

czerwca, - Na wielkim depta-
ku biegnącym wzdłuż wybrzeża
miejsca kąpielowego w Coney

| Island w pewnem miejscu zwy-
kli byli siadać dwaj żebracy, zda
jący się być nieuleczalnemi ka-
lekami, Litościwi przechodnie
nie szczędziłi ofiar upośledzo-
nym, Wczoraj zdarzył się jed-
nak wypadek, który odsłonił ta
jemnicę udanego żebractwa. Pó
źno wieczorem zbliżyła się do
żebraków pięknie ubrana kobie
ta i litując się nad ich nieszczę-
ściem oświadczyła gotowość od
wiezienia nieszczęśliwych do do
mów. Żebracy udali się za swą
rzekomo niespodziewaną dobro-
dziejką. W chwili jednak.
kiedy doszli do automobilu, je-
den z żebraków zasiadł przy kie
rownicy automobilu i puścił au-
tomobil w ruch ze sprawnością
najlepszego szofera. Świadko-
wie wypadku podejrzywając nie
naturalne zachowanie się żebra
ków i ich dobrodziejki zatrzy-
mali ich i odwieźli na policję,
gdzie się okazało, iż rzekomi że-
bracy są zdrowi a ich kalectwo
było tylko udane, dla wyludza-
nia od łatwowiernych i miłosier-
nych przechodniów. Dobrodzie}-
ka żebraków okazała się żoną
jednego z nich, a automobil o-
kazał się własnością sprytnych
żebraków.

KALKUTA 1NDJE

Gupta wodzem niepodległościowców,

Senator Gupta: Jeden z wybitnie.
szych przywódców tak zw. partji au-
tonomicznej, został wybrany naczel.
nym wodzem niepodległościowej par.
til indyjskiej na miejsce -zmarłego
Dasa -a pominięciem Gandht'ego,
który był

soprywone niepodległo
po śmierci Dama.

|

|

1

 

 

W POŁUDNIOWEJ KALIFORNI 
Miasteczko St. Barbara zo-

stało- zupełnie zniszczone
Sześćdziesiął trzy osób zabitych, kilkaset ranio- _

nych - Wybrzeża Kalifornji zalane wielkimprzypływem morskim
SAN FRANCISCO, 29 czerwca. - Malownicze mia»steczko Santa Barbara, położone w południowej Kalifornji,

5,900 słóp ponad poziomem morza zostało doszczętnie
zniszczone przez trzęsienie ziemi, które wydarzyło się dzi.
siaj o godz. 7:30 rano.

Wszystkie murowane budynki w miasteczku zostały
zniszczone. Wodociągi zostały poprzerywane, powodując
zalanie miasteczka. Natychmiast po katastrofie w różnych
częściach miasta wybuchły pożary, które strawiły do-
szczętnie zburzone budynki. Z powodu braku wody, wszyst"
kie wysiłki okazały się daremnemi.

Według ostatnich wiadomości 65 osób zostało zagrze«
banych w ruinach zburzonych domów.

EKSPERCI CHWALĄ PLAN CAILLAUXA

PARYŻ, 29 czerwca. - Plan francuskiego ministra finansów
Caillaux'a dla kreorganizowania finansów francuskich, zatwier-
dzony przez parlament,a przewidujący nową emisję 6 miljardów
franków, które mają być zużyte na pokrycię deficytów i krótko-
terminowych pożyczek, „spotkal się z ogólnym uznaniem -
skich ekspertów finansowych, wśród których wielu uznało go ró-
wnocześnie za bardzo ryzykowny.

Plan Caillaux'a polega na tem, że emisja 6 miljardów franków
ma być zagwarantowana nową wewnętrzną złotą pożyczką, która
według przekonania ministra finansów zostanie z łatwością po-
kryta. Krytycy planu Caillaux'a obawiają się, że pożyczka złota
może się spotkać z niepowodzeniem, mimo procentu od niej, który

 

 

  

będzie płacony w walucie opartej na podstawach złota.
 

BELGJA WPROWADZA NOWY CZYNNIK DO

SPRAWY DŁUGÓW WOJENNYCH -

Pragnie płacić swe długi niemieckimi bondami odszkodo»

waniowemi - Prez. Wilson miał w imieniu Stanów

Zjedn. zgodzić się na ten sposób wypłaty

WASHINGTON, 29 czerwca.
- Rząd belgijski z chwilą przy-
stąpienia do poważnej dyskusji,
odnośnie spłaty długów aljanc=
kich wydobył z papierówz cza-
su układania wersalskiego trak
tatu pokoju pewien dokument
- który według rządu belgij-
sklego, ma pozwalać Belg} na
spłatę długów wojennych nale-
źnych St. Zj. przez doręczanie
wierzycielowi niemieckich bon-
dów odszkodowaniowych.

Rząd belgijski i cała belgijska
opinja publiczna upiera się ener
gicznie przy tym fakcie, że pre-
zydent Wilson zobowiązał się w
imieniu St, Z). przyjąć niemiec-
kie bondy odszkodowaniowe, ja
ko zapłatę za pożyczki udzielo-
ne Belgji przez St. Zj. do czasu
zawieszenia broni w sumie 172,-
000,000 dolarów.

T rządu
go odnośnie rzekomego zobo-
wigzania byłego prez. St. Z).
 

NYACK, N. Y., 29 czerwca. -

Szofer omnibusu miasta New
[York, z których kilka są odda»

nych do użytku urządzających
wycieczki parafjalne, znajdują

cego się w drodze do jeziora

„Conger" pragnąc zrobić
miejsce dla przejeźdzającego au
tomobilu, zboczył zadaleko ze
środka drogi 1 całym pędem
uderzył w przydrożne drzewo,

maf,. która po 

 

WSTRZASAJACA KATA-

STROFA WYCIECZKOWA

13 osób ciężko. rannych, kilka śmiertelnie-- Skutkiem ude-
rzenia omnibusu w drzewo przydrożne

ciągnięła
skutki.

Trzynaście osób zostało cięż-
ko ranionych, a kilka śmiertel
nie. Rannizostali odwiezieni do
najbliższego szpiśala w miaste-
czku Nyack.
Wśród rannych znajduje się

Polka Matylda Wałachowicz,

lat 19, zamieszkała 418 E. 88

ulica, New Yerk City, która do

znała powalmhobrażeń .całe-
| go.ciate;

za (sobą tragiczne

 

SSA

 

 

Wilsona wywołało w amerykań»
skich kołach zdziwienie i nieza-
dowolenie.

Wdrożone w tej sprawie do-
chodzenia wykazały, że były
prez. Wilson obiecał podczas

konferencji pokojowej belgij-

skiemu mlnistrowi spraw zagra-

nicz., że poleci sprawę uiszcze-

nia długów belgijskich za po-

średnictwem niemieckich bon-

dów odszkodowaniowych roz-

patrzeć odpowiedniej amerykań

skiej władzy rządowej, która o-

rzeknie, czy niemieckie bondy

odszkodowaniowe mogą być

przyjęte na pokrycie belgijskich

długów wojennych,  zaciągnię-

tych przed zawieszeniem broni,

Kongres St. Zj. w tym wzglę-

dzie powziął w czasie omawia-

nia kwestji długów zagranicz»

nych uchwałę zabraniającą rzą

dowi przyjm zapłaty dłu-

gów , aljanckich w bondach

państw zagranicznych, a jedy-

nie w bondach tego kraju, które

zaciągało długi płatne gotów

ką po nndejścm terminu wypła-
ty,
 

Prasa francuska domaga się -

układów w sprawie

długów -

PARYŻ, 29 czerwca. - Pra« /
sa francuska w ostatnich arty.
kułach redakcyjnych porusza
sprawę długów  międzyaljane-
kich i prawie jednomyślnie wy-
raziła opinję,iż nadszedł czas
rozpoczęcia układów dla spła-
ty międzyaljanckich długów wo
jennych. Warunki zdaniem pra-
sy francuskiej obecnie są lep= |
sze dla załatwienia kwestji spła !
ty długów, aniżeli kiedykolwiek -
w.ostatkich kilku :

  



 

2 STRONICA

Panna Bella otrzymała sześć

centów za skradziony jej całus

 

Skarżyła » „tylko" dziesięć ty | na sali. zapytał |sig jej, co ona
sięcy: dolarów | wtedy: zrobiła, I
Jaką wartość przedstawia jee | „Co miałam zrobić?" -- odpo- |den całus? | wiedziała, On mię pocalo- |
Toli Wici, IE -00 waj (n śmiał mię pocałować |

pla panenka a w dodatku

..

bu- | Powiedziałam mu, ze przyszłamchalterka obliczyła sobie, ze je-
zeli Jakob Liszynski, fabrykant

| du niego po to, aby pracować, a
nie po to, zeby mię całował! Nig
dy nikt przedtemjeszcze mię nieubrań kąpielowych,. pocałował

 

ja wbrew jej woli, to należy się

|

pocałował!

-

Nikt nigdy!

|

Byt |jej za to od niego... 10,000 lo mój pierwszy „job" 1 pierw» |Panna Bella zaskarzyła Liszyn= |szy pocałunek!"
skiego o tę sumę ($10,000 a jak |- Zapytana, czy całowała się z |te!) do sądu powiatu Kings, ale
prozaiczna lawa przysięgłych o-
rzekła. że
„Jedna dwunasta część tuzina

całusów, wyjątkowo długich. nie
odwzajemnionych
nych. amatorskich
£00 06."

Sędzia Lewis, usiłując opano=
wać i zamaskować swe wzrusze
nie, almxbmxnl sześciocentowy

werdykt. Wciągu trzydziestu pię

ciu minut przysłuchiwał się on

ożywionej dyskusji o cyfrach i

rachunkach, o „figurach" i wko

niec końców z tego wszystkiego

wyłonił się sześciocentowy rachu

neczek!

kim od tego czasu, odpowiedzia»

ła rezolutnie:

A co to ma wspólnego z tą

sprawą?" |

Gdy wywołano -oskarżonego, |

sytuacja się zmieniła. /Okazałonieplatonicz- |

się, ze podczas gdy Bella ma sześć |wartą jest

stóp wysokości, Jakób jest tylko

pięć stóp wysokości i trzykrotnie

od: niej starszy,

„Ja ją pocałowałem""

wołał Jakób z oburzeniem.

co ją miałem całować?

miałem całować? Dlaczego ją

miałem całować? Za co ją mia-

łem całować? To było tak, Z po

czątku zrobiłem z niej buchalter-

kę. ale później. spostrzegłem

ze ona nie ma figury. więcją

wołałem aby jej to powiedzieć

Ona nie ma figury!"

Sędzia Lewis przerwał mu:

«Go pan chcesz przez to powie-

dzieć, że ona nie ma figury?"

Rzekomy amator całusów za»

wołał z oburzeniem: „No panie

S¢dzio. ze pan mnie te? nie mo-

że zrozumieć! Ona nie potrafi

"figurować" nie potrafi liczyć.

nie potrafi prowadzić -książek

Dlatego jej powiedziałem, żeby

 

- mae

„po

Na co ją

ę.
Pannie Belli przysądzono stim

kę za którą mogła opła sobie

przejazd do domu p. n. 2053 przy

85 street a oproce tego kup:é na

pocieszenie za jednego miedzia |

ka gumkę do żucia!

Panna Bella szczegółowo opi-

sała pocałunek i moralne wstrzą

które mu towarzyszyło

1 panna Bella. przysię

ws

  

 

  

 

a się na

choć li-

czy już ośmnaście wiosen, poraz

pierwszy ktoś ją pocałował w

kie: świętości, ze

  

  

 

karminowe usteczka!

-

A jeżeli | sobie poszła precz! Ja jej nie
panienka w cią- | cheg! Ja jej nie potrzebuję. To

gu całego swego życia miała | wczystko! Co ją całować?

-

Ni-
szczelnie zapieczętowany dla ca- | gdy!"

® ; o to
tej brzydkiej połowy buzię. no 10 |- - 1 wielkoprzysięgli

-
naradzali

chyba. „ Zreszłą postuchajmX›
|

się tylko dziesięć minut.

co ona sama ma w tej sprawie do Przysądziłi: pannie Belli sześć
powiedzenia

„Pracowałam w ciągu tygodnia

jako buchalterka w hiurze p. Li-

szyńskiego p. 13 przy East

17 street, w h Naraz

pewnego dnia wezwał on mnie do

swego prywatnego pokoju i za:

czął mówić o „figurach"

Z początku mówił -o

rach" książkowych -(liczbach).

później przeszedł na figury kobie

oświadczył mi, że

centów odszkodowania...

Biedna panna Bella!...

ŻYWEPOCHODNIE
n

 

attan
 

Cała rodzina padła ofiarą

wybucha gazoliny
 

   Obudzony przez rozdzle-

rające krzyki swej rodziny, po-

v. zamieszkały

2 przy Valen-

line ave, ujrzał w niedzielę ra-

no swą żonę i pięcioletniego syn

ka płonących jak żywe pacho-

dnie

Daly był na posterunku w

chińskiej dzielnicyi powróciwszy

do domu bardzo późno, położył

się spać we frontowym pokoju.

Pani Daly, wybierając się na

piknik, gotowała coś na gazo-

wym piecyku i jednocześnie czy>

ściła suknię gazoliną. Wpobli=

zu bawiły się jej dzieci, pięcio-

letni Thomas i trzyletnia: Rita.

„Naraz pani Daly wywróciła

flaszkę z gazoliną i ta zapaliła

licjant Thomas Da

 

ce i wreszcie

mam prześliczną figurę

Panna Wiener zatrzymała się.

załośnie i wres

 

w Bronx p. m 3

westchnęła

cichszym znacznie głosemzac

opowiadać o tem, jak Lis

kręcił się na brzegu -krzesełka.

patrzał jej w oczy i wreszcie wy

ciągnywszy ręce, zawołał z zapa

lem

„Ach ty. śliczna lateczko!"

A później! A później»

Panna Bella zawołała podnie

sionym głosem

„Później. co sędzia myśli? Pół

Sedzio.

 

  

 

 

niej on mig. pocatowat!

un mig pocałował!"

Płacząc, ukryła twarzyczkę w

 

|

drobnych rączkach i trzęsła sit lsię od gazowego piecyka. Nast
całem ciałkiem, Nawet sędzia | piła eksplozja i wkrótce cała
Lewis nie był dłużej zdolny kuchnia stanęła w ogniu. Na pa

 

wać głębokiego wzruszenia!
Aby ukryć emocję .zakaszlal

wstał z krzesła i podszedł do 0-
kne. -Przez -chwilę -przyglądał
się czemuś na ulicy i wzruszał
nieznacznie od czasu do czasu

ni Daly zajęły się suknie. Ma-
ły Thomas pośpieszył z pomocą
matge i drobnemi rgezgtami
łował zagasić na niej płomienie
Na głośne krzyki pani Daly i jej
dzieci wbiegł mąż i szmatami

 

   

 
 

ramionami stłumił ogień na żonie I chłopcu
Adwokat panny Belli, korzy Wmiędzyczacie płomień ogar-

stając z przyjaznego dla jego kli- nął firanki i wszystkie sprzęty, a
jentki nastroju, jaki zapanował dym wielkimi kłębami ulatniał ,

LSR ki 19702 drzwi | oki,
qyice TWŁATNEWn time at Daly pochwyeil żonę i dzieci
Wiecioranit o    

   

 

i wyniósł z czwarlego piętra na
ulicę. Sąsiedzi pośpieszyli z po- |
mocą i sprowadzili ambulanse,
które przewiozły pamią Daly do |
szpitala Fordham, a jej mora 1

U+ i

|

 

 

Chłupiec zmarł tego same-
go dnia o 6-ej popołudniu, Pani
Daly znajduje się w stanie kry |

Najmniej ze wszyst»
kich ucierpiała mała rtta.

won.

u a Mame viet.pelakie) tycznymaise dotwindcronych na

 

 

 

UWAGA! UWAGA!

Ukraińsko-Polskie, Rosyjskie, Słowackie Stow. Robotników
cementowych, „Cement & Concrete Workers" w mieście New
New Yorku, zapraszają wszystkich pracowników w tym za.
kresie na

: MASOWE ZEBRANIE
które się odbędzie w piątek, 3-go lipca br. o godzinie 8-6 wie-
czorem w

UKRAIRSKIM DOMU NARODOWYM .
217-219 East 6-ta ulica, w New Yorku

} |
' Celem zebrania jest zorganizowanie Ukraińśko-Polsko,

Rofyjsko-Słowackiego Lokalu - „Cement Q Concrete Wor-
kere Union". Mówcy w Waszych językach będą przemawiać. ]
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Niejaki p. Matrus, szwajcar z
pochodzenia czekał dwadzieścia
lat na... podróż poślubną. Docze-
kał się wreszcie. Wtych dniach
wyjechał na „miesiąc miodo-
wy" do Szwajcarji ze swoją żo-
na i tuzinem dzieci od dziewię-
ciu miesięcy do siedemnastu lat.
P. Matrus oświadczył reporte-
rom na pokładzie statku, że czu.
je się bardzo szczęśliwy, ponie-
waż dopigi celu, o którym dwa-
dzieścia lat bezustannie marzył
Błogosławieri są ci. którzy cel
zamierzony oragają. Ale rze-
czywista satysfakcja, jak twier-
dzą ludzie doświadczeni, leży nie

mym celu, ale w walce, za
której do tego celu czło-

wiek dary
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Z więzienia wojskowego na Go-
vernors Island uciekło w biały
dzień trzech przestępców. Nie
to jednak jest interesujące, ale
fakt, że ucieczka wykonana zo-
stała w obliczu całego bataljo-
nu żołnierzy, który z bronią u
nogi stał i przyglądał się jak
łódka z uciekinierami odbiła od
brzegu, przepłynęła rzekę Hud-
son i przybiła do przystani w
Brooklynie. Żołnierze nie mogli
strzelać, bo nie było rozkazu, a
komenda nie dała rozkazu, po-
nieważ strzelanina mogłaby u-
szkodzić statki płynące na wo-
dzie. Z tego wynika, że z wię›
zienia wojskowego łatwiej jest
uciec, niż z cywilgego. JWkaż-
dym razie, mogą to powiedzieć
trzej przestępcy, którzy grasują
obecnie na wolności, dopóki nie
zostaną schwytani

«

Agent do sprzedawania auto-
mobiłów; Rene Humbert ucie-
szył się bardzo, gdy jeden z je-
go klijentów niejaki Frank 0'-
Brien, zaproponował mu zarząd
dużej farmy na zachodzie i bo-
nus 10 tysięcy dolarów, zapew-
niający wygodne i spokojne ży-
cie jego staruszce matce. Hum-
bert pojechał ze swoim „przy

  

Notatki Kronikarza

jacielem" na ową farmę. Poje-
chał i prędko wrócił, Dowiedział
się, że jego bogaty „przyjacie!"
O'Brien jest kobietą, że niema
złamanego centa że nie jest we-
teranem wielkiej wojny; za ja-
kiego się poduje i że obrał s0-
bie sport zawracania młodym lu
dziom głowy. obiecując im do-
bre posady i bogactwa. Kto jest
6w Frank O'Brien? Dlaczego,
będąc kobietą, gra rolę mężczy-
zny? Dlaczego obrał sobie oso-
bliwy sport rozbudzania prag-
nień wśród ludzi młodych, nie-
możliwych do ziezczenia? Jesz-
cze jedna z tych zagadek, które
nam dostarcza życie na każdym
kroku tysiącami.

  

 

Historja krótka, ale tragicz-
na. P. 0. Boker, siwowlosa mat-
ka. ażeby dać możność swemu
synowi i córce kształcić się w
uniwersytecie, porzuciła -swój
domek i przeniosła się do mia-
sta, gdzie mieści się kalifornij-
«ki uniwersytet, Matka praco-
wala w sklepie departafnento-
wym, ażeby dać dzieciom środ-
ki na naukę. Obecnie leży cięż«
ko chora. Syn, który odznaczał
się wybitnemi zdolnościami i w
nagrodę za pilność wybrany zo-
stał na kandydata podróży do
Europy na dodatkowe studja.-
oskarżony został o zbrodnię wy-
muszenia pieniędzy od miljone-
ra z San Francisco, Młody czło-
wiek, którego umysł widocznie
podobny jest do umysłów zna-
nych chicagoskich -zbrodniarzy
Leopolda i Loeba, mordujących
młodego chłopca „dla osiągnię-
cia emocji", oświadczył, że pra-
gnął popełnić „doskonałą zbrod:
nie", na podstawach naukowych.
Biedna matka której poświęce-

' nie poszło na marne. Biedna sio.
stra. Ale tutaj mamy, zdaje się,
do czynienia z objawem zbocze-
nia umysłowego, chorobą która
coraz częściej daje o sobie znać
w Ameryce

 

|

|

 

Podwójne morderstwo

we włoskiej dzielnicy

Zdaje się, że Marino został zamordowany przez handlarzy

narkotykami

Nie -zidentyfikowang . dotych-
czas kobietę trafiła ślepa kula i
zabiła ją na miejscu -podczas
strzelaniny, jaka miała miejsce
w niedzielę późnym wieczorem
przed domem p. n. 310-ym przy
East 107-th street, w czasie któ-
rej liczący 27 lat Angelo Marino
został zamordowany przez szaje
kę bandytów.
Kobieta ta, która zdaje się jest

włoskiego pochodzenia, trafiona
zbłąkaną kulą, padła na chodnik.
Zabrano ją do szpitala Mt Sinai,
gdzie lekarze orzekli, że już nie
żyje.

Kobieta ta liczyła około 25 lat,
miała 5 stóp i dwa cale wysoko-
ści i ważyła około 150 funtów.
Miała na sobie czerwoną perka»
lową suknię, czerwone halki,
czerwony kapelusz, białe poń-
czochy i czerwone trzewiki

Policja sądzi, że kobieta ta nie

miała nie wspólnego z morder-

stwem dokonanem na osobie Ma

tino i była ot, zwykłym sobie

przechodniem.

Marino, który mieszkał p. n.

186-ym rzy Fast 111-th
street znanymbył dobrze policji,
która twierdzi, że został on wy-
puszczony z więzienia rok temu
i ma opinję „niedobrego człowie-
ka."

W niedzielę na krótko przed
północą zwłoki znaleziono w ko
sztownym automobilu. stojącym
przed domem na  107th street.
Trup trzymał w ręku nowiuteń-
ki dziesięciodolarowy banknot.

Detektywi znaleźli na dachu
domu p. n. $l0-ym białe prosze
ki wtekturowem pudełku i przy
puszczają» że są to narkotyki,
przedstawiające wartość $5,000

Policja twierdzi, że niema
świadków strzelaniny, która mia

  

ła miejsce w centrum włoskiej

dzielnicy  Harlem'u. Detektywi

wczoraj w ciągu całego dnia prze

szukiwali tamtą okolicę, ale nie
natrafik na żaden ślad morder-

ców.

  

! Pamiętajcie o Komitecie Im.

| -Józeła Piłsudskiego

'a szczególnie, że my Polacy by-
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Lon Jim zdobył angielski stam
pionat gry w golfa

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

W niedzielę rano po krótkiej,
lecz ciężkiej chorobie rozstał się
z tym światem w mieszkaniu
swem p. n. 138ym przy Ave. D.
znany szeroko w mieście właści-
ciel składu mebli, śp. Andrzej
Stec,

Zmarły urodził się w Mało-
polsce w roku 1871-ym. Licząc
lat 33, pre

ew Yorku, gdzie też
stale w ciągu ostatnich 21 lat
przemieszkiwał,

Nieboszczyk dawniej należał
do Partji Socjalistycznej, Komi.
tetu Obrony Narodowej, Ludo-
wej. Kasy Chorych, Zarządu Do-
mu Narodowego i kilku innych
jeszcze organizacyj. w ostatnich
jednak czasach usunął się cał-

 

r
 

ZAWIAD

Zawiadomienie

Uo członków oddziału „Potęga"
Nr. 31 Z. S. P

z ssie

W piątek, dnia 3-go lipca od-
będzie się półroczne posiedzenie
oddziału. na którem powinni być
obecni wszyscy członkowie.
Na porządku dziennym bardzo

ważne sprawy
E. Kolman, sekr.

Z Klubu Dobr. P. K.

Posiedzenie Klubu Dobroczyne
nego Polskich Kobiet, odbędzie
Się dnia 1-g0 lipca punktualnie o
8-ej godzinie wieczorem.

Będą ważne sprawy do oma-
wiania, więc prosimy o preyby-
cie. wszystkich członkiń na to po
siedzenie, które się odbędzie w
lokalu prey 578 Jersey avenue.

B. Śliyśńska sekr.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się,
że posiedzenie Komitetu Pomo-
cy Polskiego Czerwonego Krzy.
ża, odbędzie się wśrodę dnia 1go
lipca, b. r., w sali Domu Naro-
dowego, 19-23 St. Marks Pl, w |
New Yorku, o godzinie 8-ej wie-
czór. Uprzejmie uprasza się Sz.
Delegacje Towarzystw o obec»
ność na temże posiedzeniu.

Z uszanowaniem
Wł. Twardowski,

Wielki a wesoły Piknik
 

 
kowicie w zacisze domowe, ni-
gdzie nie należał i w życiu s
łecznem udziału żadnego nie W
brat. |

Umierając, liczył lat 54. Po-
zostawił żonę p. Helenę Stec i w
Nna Władysława, lat 23.

Pogrzebem zajmuje się firma
„A. Kwarciański - T. Wolinnin".

Niech mu ta obcaziemialekką |
będzie!

KORESPONDENCJA

Z POLSKI

Agencja Okrętowa p. W. Twardow.
sklego 162 E. 23 ul w New Yorku o.
trzymała Hist tej. treści
Szanowny Panie:-

Donoszę Panu, iż przyjecha-
liśmy do kraju szczęśliwie, po-
mimo burzy jaką napotkaliśmy.
Doprawdy okręt FREDERICK
VIII (Skandynawskiej Linji)
zdawał się kpić z tego rozhuka-
nego morza, - bo mało odezu-
waliśmy kolysania sig tego ko-
losa, pomimo iż luty to jest nie-
szczególna pora do morskich po-
dróży, to jednak śmiało mogę
każdemu radzić, bez względu na
porę roku jechać bez obawy
tym okrętem. ›
Gdyby nie ta burza, to nie

wiem czy trzecią klasą lepiej 1
wygodniej można podróż odbyć
do kraju, gdyż czystość, obsłu-
ga, koncerta, kino, nie pozosta-
wiając nie do życzenia. Nie od-
czuwałem wcale że jadę 3 klasą,

  

liśmy w kupkę zebrani, czyli
tworzyliśmy POLONJĘ na o-
kręcie a nawet mieliśmy polską
obsługę. Jak na 3 klasę to le-
piej być nie mogło.

Co do życia, czyli stołu, to je-
dnem słowem był on obfity jesz
cze gdyby nam za Pańskiem sta-
raniem się, dali naszą polską ku-
chnię, to bym musiał się wyra-
zić że to jest raj pływający.

Jeszcze jedno muszę nadmie-
nić, a mianowicie codzień dok-

 

 

Widok przypomina Wenecję, w jędnak nią nie jest. Część Kast Orange, N. J. została zalśna wo.
ych miejscach woda sięgała dwunastu stóp głębokości,

były przepełnione pasażerami,

da, z powodu ulewnych deszczów. W niektór
Trzy omnibusy, uwidocznione na rycinie pod

; z którzy

 

mostem, kolejowym,

  

Parafja Narodowa urządza w
sobotę i niedzielę, dnia 4-50
i -go lipca, b. r. WESOŁY PIK-
NIK w Aquaduet Parku, koło
stacji Dunwoodie. Dojazd z Get-

| tór i doktorka chodzą pytać się
po kajutach, czy kto nie jest
chory, to ma bardzo wielkie
znaczenie, gdyż matki jadą z
dziećmi i mają pomoc, co szcze-
gólnie zasługuje na uwagę,
gdyż tego w 3-ej klasie na in-
nych okrętach nie widziałem,

A zatem proszę przyjąć odem
nie jak i od mojej żony wyrazy
szczerej podzięki dla pana, za
wyekspedjowanie /nas okrętem
PREDEERIK VIII jak i wyra.
zić uznanie dla powyższej kom-
panji skandynawskiej

Pozostaję z szacunkiem
(podpisano)

Czesław Steinborn,
Hotel Monopol, Poznań.
 

Dał strzał z rewolweru.. gdyż
audjencja śmiała się

z jego śpiewu

Rozgniewany z powodu. że
grupka mężczyzn śmiała się z je-
go śpiewu, Joseph Volpo dał do
nich strzał z rewolwerii,  Wypa-
dek miał miejsce na ul. w pobli-
żu mieszkania śpiewaka, miesz-
czącego się u zbiegu ulic West
19-th street, I Railroad avenue na
Coney Island, Policjant 'McBEn-
tee aresztował zagnfewanego śpie
waka i zabrał go na stację poli.
cyjną.
W jakiś czas później w pobli-

zu mieszkania Volpo'a znalezio-
nym został z kulą rewolwerową
w piersiach "Marcuso _Ferraro,
zam. p. n. 2008-ym przy Mermaid
ave. Słan jego jest groźny.

162 East 23 St. |

OMIENIA

| ty Square, tramwajem Mount
Vernon do stacji Dunwoodie. .

Komitet. -zamiast - wielkich
przyrzeczeń, iż wszyscy obecni
doskonale bawić się będą, co w
zupełności i zawsze zależy od
biorących udział, zaręcza, że na-
strój swobodny i atmosfera wza
jemnej życzliwości, jaka zawsze
panuje między ludźmi postepo-
wymi, w połączeniu z dobrze wy
branem miejscem i temi przy» /
gotowaniami, Jakie zrobi, będą
dostatecaną gwarancją ogólnego
zadowolenia

W'szyscy bez różnicy są pro-
szeni.

Komitet Pikniku.

Piknik

Złączone Oddziały Zw. Soe.
Pol. w New Yorku i Jersey City
urządzają wielki Piknik w so-

| botę, dnia 4 lipca b. r. o godzi»
| mie 1 po południu w Czeskim
| Narodowem Parku, 219 ..
| sey Ave., Astoria, L. L y

Piknik odbędzie się bez wzglę, :
du na pogodę, w parku jest.do-
wolne pomieszczenie pod da»
chem; do tańca przygrywać bę
dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra w kręgle o nagrody, romant
sowa poczta i różne zabawy, -
Wstęp 50 centów od dsoby. Hi-
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-

| nych oddziałów,

 

  

Zawiadomienie

Nauka wakacyjna dla dzieci
wszkole parafji św. Krzyża, mie
szczącej się w South Brookly-
nie p. n. 161 przy 15 street, roz.
pocznie się w środę, 1 lipca r. b.
0 godzinie 9 rano.
Wykładów udziela ks. Włady»

sław Trzepierczyński

Sędzia uwolnił 18 osób are-

xztgwanych podczas na-
jazdu na szulernię

Sędzia Ryttenberg uwolnił od
odpowiedzialności sądowej ośm=
nastu elegancko ubranych -mg/
czyzn, aresztowanych podczas
najazdu policji na rzekomą szu.
lernig na Brodway'u w pobliżu
95 St.
Rzekomy właściciel tej spełun=

ki Frank Ginones, który twier-
dzi, że mieszka p. n. 253%im przy
Broadway, został |wypuszczony
na wolność po złożeniu $100 kau
cji; sprawa jego została odłożo-
na.

 

 

„Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

Najkrótsza droga do Polski
Przez HAVRE bo anit

na ogromnym pałostatku

komfortem
1. £1 6 oath, Umywainie ste

strnya muacuska KUCHNIA1 ZnakoMITE
Po biitise arcoegoly asloold się do"

Srench „Ane
ie STATE STREET, NEW YORK
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ierownicncem
pena ]. Turek, Linji
United States

"datwone" $197.00

Pan Turek zajmie sig bagaie

portami, płaceniem cha i wsze
"w New Yorku i w Europie

modacje, doskonałe jedzenie,

45 BROADWAY 
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Przyłączcie się do wycieczki do

na okręcie S. 8. AMERICA, 22 lipca.
Specjalna cena w obie strony z New
Yorku do Warszawy i z powrotem

x Gdańska do Gdyni podrótować będą całą droge woud)

miast w Polsce (przez Bremen) jakotet zajmie się pasze

Jeżeli chcecie najlepsze połączenia kolejowe, wygodne ako-
od swego agenta szytkartowego,

Dowtedócie się a wice midouych cenach w jedną stronę:

' United States Lines |-

 

Podróżwjcie na kolo:
okręcie

AMERICA bezpieczne,
wygodna droga: do
starego kraju.

46. $194.50Krakowa

i

s199.s0 _||

|
I

m i pasażerami do wszelkich

Ikieni innemi formalnościami

kupcie bilet na tą wycieczkę i
I
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE |
ALEKSANDER DUMAS - POWIESC HISTORYCZNA z XVII WIEKU |

    

(Ciąg. dalszy.)
- Zobaczycie, panowie, ze będziemy

o tyle głupi, iż zdobędziemy Rochellę!
I Bassompierre miał słuszność: zbom-

bardowanie wyspy Re pociągnęło za sobą
wypadki w Cevennes-zdobycie Rochelli
było wstępem do edyktu nantejskiego.

Jak lo już jednak wspomnieliśmy,
obok tych panów ministra, burzącego i
upraszczającego w ten sposób położenie,
planów, należących do historji, grały wca
le niepoślednią rolę drębne plany człowie
ka zakochanegoi zazdrosnegorywala, któ-
re kronikarz musi również uwzględnić.
Richelieu, jak wiadomo, kochał się w kró-
lowej. Nie umiemy powiedzieć, czy mi:
łość jego miała jakieś polityczne tylkoce-
le, czy też była jednem z tych głębokich
uczuć, jakie Anna Austrjaczka wzbudzała
wcałem swem otoczeniu,-w każdym jed-
nak razie, jak to widać z poprzednich wy-
padków naszego opowiadania, Bucking-
ham zatriumfował nad kardynałem, a dwa
czy trzy razy, zwłaszcza w sprawie zał
nek, dzięki poświęceniu trzech muszkiete-
rów i odwadze d'Artagnana, zakpił
nie z kardynała.

Chodziło zatem Richelieu' mu nietylko
o uwolnienie Francji od wroga, lecz rów
nież o zemstęnad rywalem. Zreszią zem:
sta miała być wielka i godna człowie, któ-
ry, jako szpadę bojową, dzierżył w swem
ręku siły zbrojne całego królestwa.

Richelieu wiedział, że, walcząc, z An:
gl ją, walczyz Buckinghamem - wiedział,
że, odnosząc tryumf nad Anglią, odniesie
tryumf i nad Buckinghamem, - wiedział,
ze, upokarzając Anglję w oczach Europy,
upokorzy Buckinghama w oczach królo-
wej.

Podobnie Buckingham, mając prze:
dewszystkiem honor Anglii na względzie,
ożywiony był równocześnie takiemi same-
mi, jak kardynał, nadziejami I on także
pragnął osobistej pomsty. A nie mogąc pod
żadnych pozorem wejść do Francji jako
ambasador, zapragnął wejść tam, jako zwy
ciężca.

To też istotną stawką tej gry, jaka roz
grywała się między dwoma najpotężniej-
szemi mocarstwami w celu zadowolenia am
bicji dwuch zakochanych ludzi, były oczy
Anny Austrjaczki .. .

Pierwszy tryumf przypadł w udziale
księciu de Buckingham.

-

Niespodziewanie
pojawił się koło wyspy Re,

-

prowadząc
dziewięćdziesiąt okrętów i około dwuch
tysięcy: ludzi, - niespodziewanie napadł
na hrabiego de Toirac, rządzącego
w imieniu króla, i po krwawej utarczce wy
Jądował.

Wspomnimy tu naw iasem, że wular
czce tej zginął baron de Chantal, (›Iąicrom-

jąc osiemnastoletnią córeczk;, Dziewczyn

ką tą była późniejsza pani da Sevigne.

Hrabia de Toirac cofnął się do cyla-

deli Świętego Marcina z całą swą armią. po

zostawiając jgdynie jakąś setkę żołnierzy

w małej forteczce, nosząc ej nazwę La Pree.

Wypadek ten prz spieszył d iałalność

kardynała; nie czekając, aż król i on sam

obejmą naczelne dowództwo nad:

niem Rochelli, co było już postanowione,

wyprawił na pole walki brata królem-skic-

go, zlecając mu kierownictwo nad pierw-

szemi operacjami wojennemi, i rozkazał

gromadzić na terenie wojennym ów

   

 

  

   

  

   

kie siły zbrojne, jakiemi mógł rozporzą:

oddzia
d'Arta>

6,
Do tego to właśnie przedniego

łu wojsk należał nasz przyjaciel,

gnan. +
Jak

ruszyć zd główną armią
niu roków sądowych.
ataku febry, któremu uległ

tegóż dnia jeszcze w‘VruszyLw droge.

"zim razem musieli się też za

muszkieterowie. Stąd wynikło,

dobrych przyjaciół, Atosa, Portos

jak! straszne ze wszech stron

niebezpieczeństwa.
bez żadnej

dziesiątego września
Rochellą. 2%

-_ Sytuacja na polu

 

  

.

|

ścią przyjziciflskirh względem niego zam

już wspomnieliśmy, król miał wy

zaraz po ukończe
I istotnie, pomimo

w dniu 23-im

czerwca, wstając z sędziowskiego knaga.
g:

garszający się wszakże stan zdrnwia‘zmu-

sił go do zatrzymania się w Villeroi, a Z
zatrzymać i jego

że d'Arta-

gnan, wyruszywszy wraz z gwardją dalej,«

został odłączony na Czas jakiś od swych
i Ara

misa, A rozłąka ta, prócz żalu z powodu

rozstania, byłaby go z pewnością bardzo po

ważnie zaniepokoiła, gdyby mógł przeczuć,
groziły mu

Szczęśliwie -wszakże,

złej przygody, przybył około

1627 roku do obozu

rojny byłą bezzmia

ny: książę Buckinghami jego armia an-
gielska, zająwszy wyspę Re, oblegali bez- ł
skutecznie na razie cytadelę Świętego Mar|
cina i forteczkę La Pree, a z drugiej stro- |
ny od dwuch czy trzech dni rozpoczęło |
pierwsze kroki nieprzyjacielskie przeciw
ko Rochelli, posiłkując się obwarowania
mi, jakie wniósł książę d'Angouleme tuż
pod bokiem miasta. w

 

 

 

_ Gwardja pod dowództwem pana des |
Essarts rozłożyła się obozem w Minimes. |

D'Artagnan, jak wiemy, ogarnięty pra |
gnieniem dostania się jak najprędzej w sze
regi musz erskie, nie bardzo przyjaźnił |
się z towarz |

  

  

ami broni; wolał samotność, |
wśród której oddawał się rozmyślaniom. A |
rozmyślania te nie były wesołe. Od dwuch |

d przybył do Paryża, rzucił się w
wir spraw publicznych, a natomiast, co się
tyczy: spraw. osobistych, nie właściwie nie
uczynił dła siebie - tak w miłości, jak i w
zdobywaniu fortuny. Jedyną kobietą, któ
rą naprawdę pokochał, była pani Bona
cieux. Ta jednak zniknęła bez śladu,i nie |
mógł się, jeszcze dotąd dowiedzieć, co się
z nią istotnie dzieje. Co do fortuny zaś, a |

| właściwie karjery, zamiast ją zdobyć, on
| chudopachołek, pozyskał sobie wroga _w
panu kardynale, więc w człowieku, przed
którym drżeli najpołężniejsi w państwie,
nie wyłączając samego króla. 1 jedynie po
cieszało d'Artagnana to, że kardynał, któ-
ry mógł go w jednej chwili zetrzeć na
proch, nie uczynił tego dotych - ta
zaś pobłażliwość dla spostrzegawczego u-
mysłu naszego młodego Gaskończyka była
jakby światełkiem, dzięki któremu spogld-
dał spokojniej w przyszłość. Prócz tego

uczynił sobie jeszcze innego wroga, mniej

wprawdzie, jak sądził, groźnego, ale bądź |

co bądź wroga, którego nie można było|

lekceważyć.  Wrogiem tym była milady.

Wzamian osiggngt

|

poparcie i życzliwość

królowej. Ale w owych czasach życzliwość

ta mogła być ra eszcze jednym powo-

dem do prześladowania go, poparcie zaś z

jej stronynie miało zgoła żadnego znacze-

nia, czego dowodem były losy pana Cha-

lais i pani Bonacieux. jększą wartość

ze wszystkiego, co pozyskał dotąd mógł

! mieć dar królowej - djament wpierscie-

| niu, który miał na palcu, szacowany na

| pięć do sześciu tysięcy liwrów. Zważyw

jednak, że ożywiony ambilnymi pro-

jektami d'Artagnan postantwił go zacho-

wać, aby kiedyś wprzyszłości był dlań do-

wodem wdzięczności królowej, zważywszy

to, trzeba stwierdzić, że klejnot ów, dopó-

ki nie spieniężony błyszczał na jego polcu,

nie miał właściwie większej wartośc ani-

żeli kamienie, po jakich d'Artagnan stąpał

wtej chwili, śluńnzłszy się samotnie na ma

lowniczej drozce, wiodącej z obozu do mia

steczka d'Angoutin.

Pogrążony w rozmyślaniach o

-

lem

wszystkiem, młody nasz Gaskończ$k za:

szedł dalej, aniżeli zamierzał, i ani się spo:,

strzegł, jak słońce zbliżyło się ku. zacho-

dowi. 4

Nagle w ostatnich jego promieniach

ujrzał d'Artagnan poza przydrożnym plo-

tem błyszczącą lufę asznicy. Dzięki by-

stremu ści

  
  

    

 

 

  
    

 

 

  

  

 

  

  

  

  

      

    

  

  
  

 

     
  

  

  
    

    

 

 
okowi i wielkiej przytomności

umysłu zrozumiał w jednej chwili, że ru:

sznica nie znalazła się tu sama i że czło

wiek, który ją trzyma, nie wi z pewno
   

 

   

rów, - postanowił tedy natychmiast wyj

na czyste pole.

-

Zaledwie jednak uczynił

parę kroków, gdy ujrzał i z drugiej strohy

wychylający się z poza skały wylot ruszni-

cy. Nie mógł już wątpić, że to zasadzka

na niego. Spojrzał instynktowo na pierw

szą lufę i stwierdził z pewnem zaniepoko-

jeniem, że obniża się ona W jego kierunku.

Uchwyciwszy chwilę, gdy zatrzymała się

nieruchomo, d'Artagnan rzucił się plac-

kiem na ziemię i w tejże chwil usłyszał

strzał oraz świst kuli nad swojągłową. Nie

było czasu do stracenia Zerwał się nasz

Gaskończyk na nogi, a prawie równocze-

śnie kula z drugiego muszkietu wzbiła w

górę kupkę kamyków na tem właśnie miej

scu, z którego dopiero co sig podniósł.

D'Artagnan nie należał do tych niero-

zważnych junaków, którzy gotowi się na-

razić nawet na śmieszną śmierć, byle tyl-

ko nie cofnąć się na krok; zreszlq na cóż

przydałaby się tu odwaga, skoro wpadłw

uplanowaną zasadzkę?

= Jeżeli padnie trzecistrzał - pomy:

slat wnet, - zginę niechybnie.

 

 

 (Ciąg dalasy nastąpi). -u
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 0CZERWCA(TUESDAY,JUNE 30), 1925

Czterech gubernatorów wzięło udział w pięćdziesiątym trze-
cim otwarciu narodowego parku Yellowstone. Ry@na powyższa
przedstawia panią Nellie Ross, gubernatorkę stanu Wyoming,

panią Nelson, orez M. Albright, zarządcę parku

 

   

  

ków "Nowego Świata"

umieszczony.

tem i czytlnie.
3

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w

sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-

szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,

który o ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atgamen-.

Tylko głosy omawiające kwestje publicfm będą uwzglę-

dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. |Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

Szanowny Redaktorze:

Nasza tutaj prawica, czyli by
| ty Wydział i księża wołają, że
wychodźtwo nie powinno zupel-
nie zajmować się sprawami Pol-
ski, bo to nie nasza rzecz inte-

w resować się walkami partyjne-
mi w kraju, które wywołuje nie-
porozumienia na wychodźtwie.
A gdzież na świecie istnieje

 

ZONY 1 DZIECI AMERYKANSKICH OBYWATELI

JAKO IMIGRANCI ~

Jeżeli cudzoziemiec został o-
bywatelem amerykańskim po 22
września 1922 roku, zona jego
nie nabyła przez to praw oby-
watelskich, ale dalej pozostała
cudzoziemką, chyba że postara-
ła się o papiery obywatelskie nie
zależnie od swego m Jeżeli
przebywa ona poza granicami te
go kraju, a pragnie przybyć do
Stanów Zjednoczonych, ma pra-
wo do wizy, nie podpadającej
pod imigracyjne prawo kwoty.
To samo odnosi się do kobiety
cudzoziernki, ącej za granicą
tego kraju, która wyszła za mąż
za obywatela amerykańskiego

  

 

| po 22 września 1922 roku. By
sprowadzić żonę, mąż obywatel
powinien .wypełnić formularz
No. 633 (który można otrzymać
z Biura Imigracyjnego w Wa-
shingtonie) i przesłać go do Wa-
shingtonu z prosba o zaliczenie
żony do klasy imigrantów, nie
objętych kwotą. Liczba kobiet,
które mogą otrzymać wizę, nie
objętą prawem kwoty, dzięki po
ślubieniu obywateli amerykań-
skich, jest bardzo ograniczona
ze względu na nieprzychylne w
tej sprawie stanowisko urzędów
naturalizacyjnych. -Od szeregu
lat w pewnych dystryktach na-
turalizacyjnych -egzaminatorzy
występowali przeciwko nadawa-
niu |obywatelstwa cudzoziem-
com, których 2@p$ nie
kiwaly w Stanach /Zjednoczo-
nych, Obecnie we wszystkich dy
stryktach naturalizacyjnych kra
ju exzammatorzyanjmują to sa

mo stanowisko. Ostateczna decy

zja w takich wypadkach zależy

od sędziego. W niektórych wy-

padkach sędzia polega na zda-

niu egzaminatora i odmawia na

dania obywatelstwa aplikantom,

w innych zmów odrzuca reko-

mendacje egzaminatora i wbrew

jego stanowisku nadaje obywa

telstwo aplikantowi.

Nie wszystkie jednak żony 8-

merykańskich obywateli, uro-

dzone za granicami tego kraju,

zaliczane są do klasy imigran-

téw, nfe objętych kwotą. Te z

nich, które wyszły za amerykań

skich obywateli przed 22 wrześ

nia 1922 roku uzyskały przez to

samo amerykańskie obywatel-

stwo i pomimo że nie zamiesz-

 

syn prezydenta
nych -pracuje

o farmie swego

dziadka w Homestead, Vt. Mio-
dy Coolidge whrétee ..
swoich rodziców w letniej. rozy:
dencji w 8 Mase: "

John: Coolidge,
Stanów Zjedn
obecnie ciężko

kują w Stanach Zjednocz. nadal
są obywatelkami tego kraju i

mają prawo do amerykańskiego

Jeżeli taka kobietapaszportu.

zamieszkuje w innym kraju i

pragnie przybyć do StrąówZjed

taki naród, który mógłby obyć

się bez walki o zasady i przeko-

nania? Gdzie jest takie wycho-

dztwo, które nie interesuje się

i nie bierze udziału w walkach

tego rodzaju razem ze swoją oj-

czyzna?

Odebrać wychodźtwu polskie-

mu zainteresowanie się sprawa-

mi politycznemi krajowemi, to

znaczy wyrwać z jego piersi ser-

ce polskie i duszę polską.

noczonych, mąż jej powinien wy

słać do Wydziału Kontroli Pasz

portowej przy departamencie

stanu w Washingtonie swe pa-

piery obywatelskie i metrykę

ślubną z prośbą o wydanie jej

paszportu amerykańskiego. Se-

kretarz Stanu na podstawie tej

aplikacji (upoważni konsula do

wydania paszportu po odpowied

niem sprawdzeniu tożsamości da

nej osoby.

Co się tyczy sprowadzenia

dzieci naturalizowanych obywa-

teli amerykańskich, to należy

zwrócić uwagę na następujące

punkty: Prawo imigracyjne ro-

bi różnicę pomiędzy dziećmi, u-

rodzonemi za granicą przed u-

zyskaniem :papierów obywatel-

skich przez ojca. 8 dziećmi, u-

rodzonemi za granicą po ugyska-
niu papierów obywatelskich. -
Dziecko, urodzone za granicą po
naturalizacji.ojca, jest: amery-
kańskim obywatelem i ma pra-
wo wstępu do Stanów Zjedno-
czonych jako amerykański oby-
watel pod warunkiem atoli, iż
przez jakiś czyn nie zrzekło się
swego obywatelstwa. Natomiast
dzieci, urodzone sa granicą przed
uzyskaniem obywatelstwa przez
ich ojca, są uważane przez pra-
wo imigracyjne za
ców tak długo, dopóki nie przy-
będą do tego kraju i nie zamiesz
kają w nim na stałe. Jeżeli ta-
kie dzieci są w wieku poniżej 18
roku życia (1 nie żonaty, lub nie
zamężna), mogą one przybyć do
Stanów Zjednoczonych na pod-
stawie wizy, wydanej imigran=
tom, nie podpadającym pod kwo
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To robi nasza tutaj prawica.
Jeżeń nie czyni tego zupełnie
otwarcie, to znaczy tylko to, że
lęka się głosu ludu polskiego i
nie prawdę woli, lecz obłudę.

Nie jestem zwolennikiem le-
wicy. Ale jeżeli chodzi o Pol-

 

skę, jestem i zawsze będę po
stronie tych, którzy bronią pol-
skości i według swoich przeko-
nań biorą udział w sprawach po-
litycznych krajowych.

Robią to irlandcąycy, włosi,
niemcy i francuzi, robi każde
wychodźtwo.

Dlaczego więc mamy inaczej
postępować wobec naszej Ojczy-
zny, my Polacy. Jeżeli zbierpliś-
my tutaj mlljony dolarów na
wyzwolenie Polski, organizowa-
liśmy armię polską we Francji,
składaliśmy pieniądze na Legjo-
ny Piłsudskiego, posytaliśmy o-
chotników do czynnej walki. to
jest nonsensem dzisiaj twier-
dzić, że spełniliśmy swoje obo-
wiązki i nadal nie nas! nie ob-
chodzi, jaką ma być Polska.
A chociaż każda pomoc dla

Polski jest pożądana, to jednak

 

LISTY DO REDAKCJI
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a W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czytelni=

wszystkie są drugorzędne wobec *
walki zasadniczej, politycznej-
która, chcemy, czy nie chcemy,
jest najważniejszą i podstawo-
wą każdego państwa i narodu,

W. Zaremba.
New York City, 29 czerwca.
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KONGRES |ZWIAZ-
Kow ZAWOpOWYCH

WARSZAWA. - W dniu 11

czerwca odbył się w sali Rady

Miejskiej

Warszawy trzeci kongres Związ

ków Zawodowych. Nad estradą

prezydjalną ozdobioną portre-

tem Kościuszki umieszczono kil-

ka
dwie flagi o barwach narodo-
wych, Uczestniczyli w zjeśdzie

stołecznego _ miasta

sztandarów partyjnych i

ako goście: Sassenbach, repre-

zentant Międzynarodówki am-

sterdamskiej, Janschek, przed-
stawiciel niemieckich związków
zawodowych i Tajerie, przedsta

wiciel związków czeskich. Obec-

ne (były również reprezentacje

PPS, niemieckiej Socjalnej De-

mokracji w Polsce, Bundu i „Tu

ra", Imieniem C. K. W. preywi-

tał kongres Feliks Perl. Rorpo-

czął przemówienie od stwierdze-

nia, iż „przed wojną ruch zawo-

dowy masowy był tylko w za-

borze austrjackim, zaś zabór ro-

syjski był pozbawiony, elemen-

tarnej wolności i Giatego ruch

vodowy nie mógł się rozwi-
tę. „Jeżeli natomiast liczą wię-
tej. tit 18 lat, ale mniej, niż
21 (i nieżonaty, lub niezamęż-
na), wówczas zaliczani są do
kwoty, ale przysługuje im przy-
wilej pierwszeństwa przed zwy-
kłymi imigrantami w otrzyma
niu: wizy. vals

jać Byly próby utworzenia su-

rogatu: w r. 1878 powstały w

Warszawie tajne kasy oporu. -

Zniszczono je. Potem robiono

próby utworzenia tajnych związ

ków. zawodowych, co snie mogło

mięć powodzenia. Partja poli-

tyczna musiała zająć się spra-

wami zawodowemi. #r. 1905,

  ' :| wego rządu,

Bułgarja wyl-inie serbskich
obywateli

 + ZOFIA, 29 czerwca.- Regd
bułgarski zadość uczynił żąda-
niom rządu serbskiego 1 wydał
czterech studentów ,serbskich,
aresztowanych pod zarzutem
szerzenia propagandy bolszewie
kiej skutkiem której została spo
wodowana katastrofa eksplozji
w katedrze „Swaty Kral" w Zo-
tji.kilka. miesięcy temu.

 

Premier grecki. prosi o wo-
tum zaufania

w
wstały: związki

resie rewolucyjnym, po-
zawodowe, ale

reakcja wkrótce je rozbiła. Do-

piero w niepodległej Polsce roz-
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winął się szybko ruch zawodo-
wy, który odtąd zrobił olbrzymi
postęp.

Poseł Jaworowski wyraził sło
wa powitania imieniem frakcji
socjalistycznej Rady Miejskiej.
Zaznaczył, iż Kongres robotni-
czy obraduje w gmachu, który
był środkiem walki dla zniszcze-
nia klasy robotniczej. Tu wię-
ziono Okrzeję i Mireckiego. z
tych okien w roku 1906 dygni-
tarze rosyjacy patrzyli na szar-
żę kawalerji na robotników.
Kongres postanowił dać od-

powiedź odmowną na pismo cen-
tralnego komitetu komunistów
w Polsce o udzielenie głosu. Ol-
b_szymią większością głosów od-

rzucono wniosek o połączenie
Międzynarodówki amsterdam»

skiej i moskiewskiej. Glosowa-

ło za tym wnioskiem tylko 10ciu

delegatów. «
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ATENY, 29 czerwoa. - Pre-

mjer Pangalos zwołał. posiedze

nie parlamentu, któremu przed-

stawi program swego rządu.

W orędziu zwołującem parla-

ment, nowy premier prosi po-

słów o :udzielenie jego rządowi

wotum zaufania winteresie do-

bra całego kraju., Niezwykły

sposób żądania wotum zaufania

dowodzi, iż nowy premier go-

towy jest siłą uzyskać potrzebne

mu wotum zaufania przez roz-

wiązanie parlamentu i rozpisa-

nie nowych wyborów, które na-

pewno wypadną po myśli no-
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TRZEBA BRONIC DEMOKRACH

Wiadomości z Warszawy o porozu
mieniu się rządu polskiego z żydami, na
mocy którego wzamian za znaczne konce-
sje i przywileje, żydzi zobowiązali się
przystąpić do bloku parlamentarnego pra-
wicyi tym sposobem pozwolili na stworze
nie stałej prawicowej większości w Sejmie
Rzeczypospolitej, uderzyły jak grom tak
wśród żywiołów prawicowych, jak i lewi-
cowych na wychodźtwie. Samo przystą-
pienie żydów do bloku prawicowego nie
jest jednak niespodzianką i fakt ten nie za-
skoczył bynajmniej nikogo, kto cokolwiek
orjentuje się w wewnętrznej polityce Pol-
ski.

Narodowa Demokracja od chwili pow-
słania Niepodległej Nowej Polski grała
podwójną rolę wstosunku do żydów, Z je

, dnej strony rozwinęła przeciw nim szalo-
ną propagandę, podniecając antysemityzm
w masach, a z drugiej z kapitałem żydow-
skim paktowała i pocichu interesy robiła.

Należy pamiętać, że p. Paderewski, ja-
dge do Polski w końcu roku 1918 na tor.
pedowcu angielskim, miał za sobą poparcie
wybitnych liderów żydowskich z New Yor
ku, nietylko moralne, ale i materjalne.

Na konferencji zaś pokojowej w Pa-
ryżu w roku 1919, ten sam p. Paderewski,
wówczas jako premjer państwa polskiegoi
p. Roman Dmowski, przywódca Komitetu
Narodowego i Narodowej Demokracji,
podpisali słynny traktat o mniejszościach
narodowych.

Wówczas to głosy przedstawicieli ży-
dów amerykańskich wysławiały p. Pade-
rewskiego, zaznaczając, że dzięki jego sta-
nowisku, żydzi w Polsce odnieśli wielkie
zwycięstwo. W

Lecz w Polsce polityka tego rodzaju
nie była i nie mogła narazie być w życie
wprowadzona. Sentyment mas lłmbialny
jeszcze przed wojną przez endecję Z.?!)ął
tak wrogie stanowisko wobec paktówi tra
ktatów endeckich, że prasa prawicowa dla
odwrócenia od swych partji podejrzeń,
rozpoczęła najsilniejszą antysemicką kam
panję, domagając się rewizji, a nawet od-
rzucenia traktatu o mniejszościach narodo
wych.

Powstał osobliwy stan rzeczy w Pol-

bt urvesapt 64

 

sce. .
„Góra" prawicowa starała się zjednać

sobie żydów, działając za kulisami, a na
scenie z pomocą ambon kościelnych: pod-
niecała masy przeciw żydom, wołającże
są oni wrogami Polski, Taki np. „Rozwój"
endecki, na zewnątrz „bronił" Polski przgd
zalewem semickim, a jednocześnie do ;pa!
ki z żydami koszerne rzeźnie prowadął.

Raz poraz ze strony prawicy czynione
były wysiłki w kierunku :porozumienia z
żydami. A chociaż oficjalnie były one bez
skuteczne, bo "Dół" endecki dążeniom tym,
nie rozumiejąc polityki „Góry" okoniem

. stawał, to jednak klasy posiadające polskie,
coraz lepiej i sprawniej z kapitalistami ży-
dowskimi współdziałały.

Jeżeli żydzi w pewnych wypadkach
głosowali z lewicą, byli zdrajcami i szko-
dnikami. Jeżeli głosowali z prawicą, wte-
dy byli dobrymi patrjotami". .

Skoro żyd ośmielił się, wyraza¢ uzna-
nie dla Piłsudskiego, Nowaczyńscy i Stroń-
scy, zasypali go gradem wyzwisk i bolsze-
wikiem nazwali. Zaś żyd popierający pra-
wicę był stawiany za wzór „czysto - na-
rodowy", zasługujący na bezwzględny sza:
cunek i poparcie.

Zamordował Niewiadomski pierwsze»
go prezydenta Nowej Polski. Głoryfiko-
wano go, za męczennika ogłoszono w pra-
sie endeckiej, ponieważ „uchronił Polskę
od hańby". Tą hańbą, były głosy mniej-
szości narodowychrzucone w Zgromadze›
niu Narodowem na Narutowicza... Ale
gdy "Chjena" zawarła pakt z "Piastem" w
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Lanckoronie, za pośrednictwem "obywate-
la hawajskiego" Lejzora Hammerlinga, to
w języku endeckim nazywało się "ocale-
niemPolski od piłsudczyzny i od zdradziec
kich knowań lewicy",

Jednem słowem, bezustanna dwulico-
wa i obłudna gra, której głównym celem
było pognębienie Demokrac

„Piłsudski, Żydzi i Socjaliści -rządzą
Polską! codziennie prasa prawi.
cowa. Ale zwalczając w ten sposóbPitsud
skiego i socjalistów, stale i systematycznie
do so juszu z żydami dążyła.

W ostatnich dwuch latach dążenia te
zanadto otwarte, ażeby mogły

 

 

   

  

  

były
być fajemnic.3 We wszystkich ważniej-.

 

szych sprawach w Sejmie, klub żydowski
głosował z prawicą. Klub ten reprezentu-
jący wyłącznie niemal interesy bogatego
żydostwa, iem naturalnie zbliżył się do
prawicy, wiedząc, że w lewicyludowej, re-
prezentującej chłopa i robotnika, nie ma
dla niego miejsca.

Fakt więc porozumienia, został już
dawniej dokonany i to co wiadomości o-
statnie nam donoszą, jest raczej tylko for-
malnością.

Nie można winić żydów, że szukają
sprzymierzeńcóww obozie, od którego mo
gą najwięcej skorzystać. Nie zgodzilaby
się i nie mogłaby się zgodzić na warunki
żydowskie, polska lewica.

Mamy jednak przed sobą fakt doko-
nany, fakt, jak już zaznaczyliśmy w sobo
tnim artykule nietylko sojuszu partji i
stronnictw parlamentarnych, ale gwaran-
cję rządu p. Grabskiego, określającego
większość Sejmu Rzeczypospolitej jako
większość prawicową. Jest to najsilniej
szy cios wymierzony Demokracji polskiej,
od chwili ustąpienia rządu Moraczewskie-
go i kapitulacji dobrowolnej lewicy, na
rzecz Narodowej Demokracji.

Może cios ten obudzi i przyprowadzi
do przytomności nasze partje lewicowe w
kraju, które jak pisaliśmy przed półtora
rokiem, ugrzęzły w bezczynności i zamiast
wspólnej akcji, siły na wewnętrznych wal-
kach traciły. A my tutaj postępowcy na
wychodétwie, zabierajmy się szczerze do

Teraz wszyscy zrozumiemy, że Demo-
kracja w Ojczyźnie naszej jest zagrożonai
następne kilka lat do przyszłych wyborów
musi być zorganizowany silny obóz demo-
kratyczny przeciw skonsolidowanei po-
tężnej reakcji,

Teraz może przekonają się niedowiar-
ki i krzykacze, że celową i dobrą robotę wy
kazał Zjazd lewicy w Detroit, powołując
do życia Złączone Komitety Piłsudskiego w
Ameryce.

Trzeba bronić Demokracji!
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Z BLASKÓW W ODMĘTACH WIELKIEGO
MIASTA

W tem wielo-milfonowem środowisku, ja-
kiem jest New York zdarzają się codziennie skan-
dale i zbrodnie, o których pełno jest na łamach
dzienników. Ale współcześnie z tem dzieją się
także rzeczy piękne i jasne, świadczące o Istnie-
niu miłości 1 braterstwa chęci pomocy w ser-
cach ludzkich. Są to sprawy ciche, nie sensa-
cyjne ale właśnie takie, które mogą podtrzymy-
wać I uzasadniać wiarę w wartość duszy czło-
wieka. Cichym 1 ciepłym blaskiem świec) na-
przyklad historja 70-letniego Karola J. Wich-

manna. Był krawcem z zawodu i długoletnim

mieszkańcem miasta Rochester. Przeniósł się do

New Yorku, gdzie ma osladle dorosłe dzieci, aby

resztę życia przepędzić w odpoczynku. Jednakże

nie odpoczywa, Pracuje od Ś-ej rano nieraz do

późnej nocy najzupełniej bezpłatnie. Naprawia

odzież ludziom, którzy z powodu braku przyzwo-

itego ubrania nie mogą znaleźć zajęcia 1 zarob-

ku. A doszedł do tej czynności następującym spo-

sobem. Którejś niedzię!i uczyniła na nim głębo-

I kie zasłyszana w kościele prezbiterjań-

skim przy Fifth Avenue przemowa o konleczności

osobistego udziału w akcji pomocy społecznej,

która przy I tylko pleniężnem popieraniu nie

przynosi wystarczających wyników. Rozmyślał

długo nad tem, coby mógł w warunkach swych

uczynić osobiście. Gdy się tak biedź!!, spotkał się

w któremś z pism z artykułem działacza społecz-

nego Ledoux o trudnościach, jakich doznają przy

szukaniu pracy ludzie o obszarpanej i zniszczo-

nej odzieży. Wskazało mu to drogę. Założył so-

bie „fabryczkę" jedynego rodzaju, narazie w su-

terenie zakładu Ledoux. Po trzech miesiącach

całodziennych zajęć przy skąpem świetle zacho-

rował na oczy i musiał szukać widniejszej pra-

cowni. Znalazł ją w hotelu Bowery utrzymywa-

nym przez Armię Zbawienia, Iość ludzi; których

odzież Wichmann doprowadea do przyzwoltego

wyglądu, wrrasta stale, W przeciągu maja przy-

szedł w ten sposób z pomocą 250-clu „klijentom".

Najczęściej klijent taki czeka na miejscu na wy-

konanie roboty, dla tej prostej przyczyny, iż nie

posiada innej garderoby. Stary krawiec ochot-

nik, migając pracowitą igłą, wiedzie z nim roz-

mows. Jest człowiekiem głęboko rellgugym. ale

jak sam powiada, nigdy - nie nawraca. Stara

się jedynie o wydobycie z biedika tego, co go

boli i upakarza, poczem ból ten usiłuje złagodzić

gwykuać bezpodstawność upokorzenia. Klijent
zazwyczaj wynosi z tej niezwykłej fabryczki nie-
tylko oporządzone ubranie ale 1 odzyskany sza-
cunek dla samego siebie. /

 

 

«.
Porozumienie pomiędzy Rzą-

dem Rzeczypospolitej i posłami

żydowskimi w Sejmie, o którem

nam depesze sobotnie,

nie stało się jeszcze faktem, nie
można zatem rozważać go z pun-
ktu widzenia rzeczy dokonanej.
Umowę gabinetu Grabskiego z
przedstawicielami klubu żydow=
skiego oddziela jeszcze od sta-
nowiska faktu cały szereg nie-
wątpliwych _sejmo-
wych i konieczność uzyskania ra
tyfikacji. Do czasu, gdy się to
stanie, o ile się stanie, o poro-
zumieniu tem mówić możemyje
dynie jako o projekcie. Jako
projekt nasuwa wiele uwag bar-
dzo rozmaitych. Najłatwiefszą
do uczynienia, ale zarazem nie-
wybredng - 1 zdawkową było-
by stwierdzenie, że oto prawica
w osobie pana Grabskiego „po-
całowała Żyda w brodę", Praw-
dopodobnię znajdą się dowcip-
nisie, którzy zastosują to przy-
słowie. Nam się jednak wazy-
stko, cokolwiek dotyczy sytua-
cji w Polsce, wydaje zbyt po-
ważnem i obchodzącem nas -
pomimo odległości przestrzen
nej - zbyt mocno i głęboko, a-
by przykładać do zagadnień i ob
jawów w rodzinnym Kraju zdaw
kowe Imiary ssądu, albo: próby
dowcipkowania. W danym wy-
padku chodzi o rzecz pierwszo-
rzędnego znaczenia. |Rorwigza-
nie zagadnienia żydowskiego w
państwie i społeczeństwie pol-
skiem, jest koniecznością i to
bardzo pilną. Nie prowadził do
tego krótkowzroczny antysemi-
tyzm zasiany przez Demokrację
Narodową przed 20tu laty, a za-
tem jeszcze w okresie rządów ro
syjskich, a podniecany i wyzys-
kiwany dla celów partyjnych
przez te same czynniki .,endec-
kie" w Polsce niepodległej. Ni
wchodzimy tu w tej chwili w
ocenę roli, którą żywioł żydow-
skl odegrywa w życiu Polski
współczesnej, stwierdzamy tyl-
ko, iż jest on ilością procento-
wą zbyt znaczną, aby go można
było ignorować, albo usunąć, zaś
samem stanowiskiem niechęci,
nikt nigdynie rozstrzygnął żad.
nego problematu, Poza tel an-
tysemityzm bezkrytyczny i nie
różniczkujący, ludzi 1 objawów
o dodatnim i ujemnym charak-

  

 

terze, wpływał bardzo szkodli-
wie na psychikę szerokich mas
rdzennie polskiego społeczeńst-
wal Przyzwyczajał je do płyt.
kich sądów. Nie dochodziło u nas
do naprawdę jaskrawych wybu-
chów antysemickich, mogących
iść w porównanie choćby naprzy
kład z barbarzyństwem, którego
się dopuszcza ludność biała w
Stanach południowych w stosun
ku do Murzynów, ale tem nie-
mniej stan rzeczy nie był do-
bry. Czy obecne rokowania Rzą-
du Grabskiego mają za sobą ta.
kie poparcie prawicy, które po-
łoży kres bezrozumnej agitacji
antyżydowskiej w sferach, gdzie
prawica ta wpływ posiada? By-
łoby to niewątpliwie bardzo do-
datnią stroną całej sprawy. In-
na rzecz, czy rząd Grabskiego
wybrał właściwy sposób roz-
strzygnięcia zagadnienia. Idea
polska gwarantuje zupełną rów-
ność praw wszystkim obywate-
lom ziem Rzeczypospolitej, w li-
czbie tych wszystkich mieszczą
się oczywiście i Żydzi, Najszczę-
śliwszem 1 jedynie trwalem roz-
wiązaniem byłoby zastosowanie
całkowite tej idel do naszych
obecnych stosunków z mniejszo
ściami narodowemi, Lecz prawi-
ca nasze zapatrzona dotychczas
na - nieistniejące już wzory
rosyjskie, i pruskie, niezmiernie
uparcie zwalcza właśnie Ideę
Polską. Specjalne wielkie ustęp-
stwa dla Żydów mieć będą ce-
chę przywileju, który rozdrażni
mniejszości inne. Oprócz tego,
co może jeszcze gorsze, będą nie
wynikiem przyjętej zasady, ale
ustepstwem pod presją pewnej
szczególnej konieczności. Potrze
ba, aby nam Żydzi przestali szko
dzić zagranicą. - Że szkodzą,

 

  

 

trucia rozczynem ołowiu (te

"Tetracthyl Lead", jest

mieszania zmysłów i zmarło

kaftanach bezpieczeństwa,
States Radium Corporation

zaostrzyć,

zegarkowych, do czego
rad.

800 robotników pikietuie.
przed fabryką w Wil.

limantic, Conn.

W warsztatach tkackich Ame-
 

 to fakt, lecz czy targ, którego-
dotychczas w swojem tylko i-
mieniu - dobił z nimi gabinet
p. Grabskiem'zapewni Polsce,
12 po pewnym czasie żywioł ży-
dowski nie zażąda dalszej za-
płaty - za trwałość polityki
„nieszkodzenia"? Prawa i do-
godności udzielone dobrowolnie
w myśl Idel Polskiej, byłyby
dtwierdzeniem wielkości i siły
Kraju i Narodu, natomiast,
gdzie jest przetarg pod presją,
tam, niestety, o istotnem poczu-
ciu siły nie może być jeszcze
mowy. z M. P.

Z PRASY I O PRASIE

„Wyzwolenie" mów! o naglą-
cej konieczności, by odpowie-
dnie urzędy państwowe posługi
wały się naukowemi badaniami
potrzeb drobnego rolnictwa.

„Zagranicą przekonano się
z badań naukowych, że rolni
ctwo drobne daje narodowi
większy dochód ogólny, że
idzie drogami większego na.
tężenia wydajności i że za-
tem całą politykę drobnego
rolnictwa trzeba prowadzić
swoiście: niech sobie rolni-
ctwo wielkie ma swoją polity
kę, jak ją ma, ale rolnictwo
drobne musi mieć swoją poli-
tykę gospodarczą 1 mysl tę
politykę prowadzić, & Pań-
stwo musi temu pomagać.

Właśnie sprawę tę kilka ty-
godni temu na toms]! Bud-

tetowe} przy ror®ataniu bud

żetu Ministerstwa Rolnictwa

postawił poseł M. Malinow|
skl.

Sprawa została ruszona.

Sam minister rolnictwa u-

znał ją za konieczną. Mini-

sterstwo rolnictwa po myśli

tej wysłało już dwuch ludzi,

którzy ,zagranicą w tamtej»

szych Instytutach badań drob

nego rolnictwa nauczyli się

prowadzenia tych badań u

nas. Ludzi, którzy tam zo-

stali wysłani, wybraliśmy i

poleciliśmy. Teraz chodzi o

to, kto ma być kierownikiem

nowego naukowego Instytu-

tu badąpia. drobnego rolni-

etwa. Domagamy się tego,

ażeby kierownikiem był czło-

wiek, który szczerze oddany

jest drobnemu rolnictwu, któ

ry wage tego rolnictwa dla

Państwa | dla Narodu zna i

który szczerem sercem rozwo

ju drobnego rolnictwa pra-

Enąć będzie,

* * , » "

Kurjer Czerwony dokonał, jak

powiada, zdumiewającego .od-

krycia na Powiślu: ~  

 

Tam Dom Ludowy dla dzie-

l_:ł. dający im pożyteczne za.
jęcie i godziwe rozrywki ist-
nieje już w minjaturze w j
nej ze szkół, a mianowicie
przy ul. Zagórnej 9,

Dzięki staraniom kierowni-
ka szkoły p. Wójcika, wyko-
rzystano lokal szkolny możli-
wie najpomysłowiej,'aby stwo
rzyć w nim zajęcia popolud-

, niowe dla dzieci.

Wchodzimy do warsztatu za
bawkarskiego, połączonego z
tokarnią, rzeźbiarstwem, ma-
larstwem i robótkami wszel.
kiego rodzaju z rafa. włócze
ki itp. Pod kieruhkient facho-
wym młodego artysty, dzie-
ci robią niezwykle pomysłowe
i pięknie wykończone zabaw-
ki, które same projektują i
wykonują. Ale w warsztacie
tym zmieści się conajwyżej
kilkanaścioro dzieci naraz -
gdy chętnych byłyby na Po-
włólu setki.

Dla dziewczynek urządzono
warsztat killmkarski, na któ-
rym widzieliśmy _gustowny
welniak pasłasty w robocie.
Są dwie maszyny do szycia,
Do zajęcia stanąć może za-
ledwie kilka dziewcząt jedno-"
cześnie. z .

Wreszcie obok  zaopatrzo-
nych gabinetów przyrodni.
czych, znalazło się miejsce na
czytelnię,
W Jecie dzieci szkolne z Za

górnej 9, mają pozatem za-
gonki, które uprawiają. Ale
ileż rzeczy możnaby zorgani-
zować, gdyby rozszerzono ra-
mytej pracy!

Zaiste idea Domu Ludowe-
go dla dzieci Powiśla dojrza-
ła.
„Dlatego tam stanie pierw-

szy gmach-pawilon, w którym
dzisiejsi działacze „domoludo
wi" Powiśla będą ratowali
dziatwę swej dzielnicy od za-

 

   

 

  

 przepaszczenia duszy i ciała.

   

rican Thread Company w Wil-
limantic, Conn, wyszło na strajk
dwa tysiące dwieście robotników
tkackich, żądając podwyżki płacy.
Przez cały czas strajku
ło przed fabryką 800 robotnl-
ków. Gdy onegdaj zarząd chciał
uruchomić przerwaną pracę, ro-
botnicy ustawili się podczas desz-
czu przed fabryką | nie dopnści-
Ii do podjęcia pracy, dopóki nie
zostanie im przyznana podwyżka
wynagrodzenia., Przebieg straj-
ku ma charakter spokojny,
 

Komplikacje przy fabrykacji

obuwia _\_
vy

Nowoczesny wyrób zLykłego
buta wymaga 174 zabiegów, wy-
konywanych na 164 romąitych
maszynach oraz 36 zabiegów rę-
cznych, czyli ogółem 210 różnych
zabiegów, zanim but może się na-
dawać do użytku,

W Lawrence i Manchester za-

mknięto dwie fabryki na

kilka tygodni

We wszystkich oddziałach fa-
bryki Everett Mills w Lawrence,
Mass, ukazały się plakaty, za-
wiadamiające o zawieszeniu pra-
cy. Zamknięcie nastąpi w dniu
27-go czerwca. Zarząd kompanji
oznajmił że zamknięcie fabryki
jest czasowem I że po kilku ty-
godniach praca zostanie wzno-
wiona. Rzekomym powodem za-
wieszenia pracy ma być brak za.
mówień. Kompanja Amoskeag
Mills w Manchester, N. H. rów»
nież oznajmiła, że jeden z oddzia-
low, tak zw. "Fancy Gingham
Department", który jest jednym z
największych w tej kompanii,
jest zmuszony zawiesić pracę do
połowy lipca. Ze względu na to,
że oddział ów, zatrudniał sporą
liczbę robotników, wiele ludzi
znajdzie się bez pracy. Inne od=
działy pracy będą operować jak
zwykle, f
GCS
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fabrykacji gazoliny. Władze badają równocześnie
wypadkówśmierci oraz liczne wypadki. choroby w fabry-
ce United States Radium Corporation w Orange, N. J.
Ofiarą zatrucia padli robotnicy używający farby radio-
wej do malowania tarcz zegarkowych. -

robu gazoliny "Looney Gas."

kazana w kilku stanach, z obav

zatruły przechodniów. Podczas
dan-ch Standard Oil Company
miesiącami, przeszło dwudziestu robotników dostało po-

li pędzelki, używane do farby radiowej,

i A. ROZEK e

OBLED I SMIERC wrNIKIEM PRAcCY PRZY FABRYKAC”,
ZABÓJCZEJ GAZOLINY

Władze stanowe zamknęły fabrykę E. I. Du Pont de
Nęmours Company w Deep Water, N. J., ponieważ oś-miu robotnikow-zmarto a trzysta się rozchorowało z za-

traethy] lead), używanym do

pięć

to rozczyn, używany do wy«
Sprzedaż jej została za»

, by wyziewy z niej nie
fabrykacji jej w zakła-

of New Jersey, przed kilku

w strasznych męczarniach, .
Fabryka De Nemours nie posłuchała zakazu i w dal»Szym ciągu wyrabiała trującą gazolinę. W sprawę tg

wdałysię władze i zamknęły fabrykę. Zatruty robotnik
przestawał nagle pracować, kierował swój wzrok w prze-
strzeń, następnie zaś skakał, jakoby łowiąc niewidzialnemotyle. Z tego powodu fabrykę De Nemours robotnicy,
nazwali "Domem Motylów."

Pięciu robofhików z fabryki De Nemours zmarło w
Robotnicy w fabryce United
zatruli sig przez to, że ślini»

by je w ustach

._ Harold B. Vieldt, wice-prezydent United States Ra-
dium Corporation oświadczył onegdaj, że firma niema za-miaru zamknąć fabryki z powodu kilku ostatnich zatrućwśród robotników, zatrudnionych przy malowania tarcz

używana jest farba, zawierająca
, ; u(Mich!

f%%%;
Czytanikowi P. P. - To zaleco-kto myśli o Iokowadtu pieniędz;Jeżekto chco ryzykować, kupajeakcje, Jeżeli kto nie chce zyzykować,& Pragnie jedynie mieć oszczędnościzabezpieczone, ten kupuje body patestwowe, albo lokufo pleniadre w po.ważnych 1 odpowiedzialnych bankach,Najlepiej w tej kwestji zasięgnąć o.Dlnji w Polsce. Albo w „Wyzwole»niu", albo w P. P. S. albo tet faldefkolwiek organiacji lub piśmie po.Biępowem, można otrzymać doklagne Informacje, których my tutaj w

Ameryce nio posladamy}
+ « 6

Czytelnikowi Z. A. z Brooklyna, -Złoty polski stol wysoko i notowanyJest na giełdzie nowojorskiej dzieńw dzień 19.26 centów amorykańskich,Obawy, że spadnie on z powodu kry.17grepodarczego w kraju, są wobecnej sytuacji, nfczem  nlevrasadnione. Oczywiście nie bierzemy wrachubę możliwości: wybuchu wojny.
+ 6 +

Gzytelniczce K, z Filadolt)), Pa, „.
Choroba raka nie fest dotychczas u.leczalną, Pomaga w Ieczenty jej ra.dlum, ale nio zawsze { warunkowo,Główną metodą w leczeniu raka jestzachowanie djęty, ale to tylko po.maga w sampm choroby.
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z (Ciąg dalszy).
Czasem ta cała prze-

szłość zdawało mu się jaskrawymobrazem,
malowanym krwią jego serdeczną, a cza:
sem zasłaniała go mgła, że już nic dostrzedz
nie mógł. Jedno wszakże zasłyszane sto-
wo rozsuwało nagletę mglistą zasłonę i ob-
raz cały jeszcze jaskrawszym czyniło.

Pak raz, gdy O. Gedeon wyliczając
owe dary Boże, które Kazimierz na marne
puścił, uspmnmał iż prócz innych dobro
dziejstw miał on i małżonkę, piękną a do-
brą i cnotliwą, porwał się nagle Kazimierz,
jakby go co upiekło. ~Zacisnął pięści i wy-
iskrzonym wzrokiem patrząc na księdza:

- Nie mówcie mi o niej!-krzyknął
- nie mówcie! Jej cnota! ha, hal.... Za
jej cnotę Bogusław Radziwił djabłu teraz
duszą swą poleci

0. Gedeon przeniósł spokojnie ten
gwałtowny wybuch, a za moment znowu
swym miarowym głosem mówić począł, ja
ko to są podejrzenia nie godne, które mu
szatan podsunął, iżby duszę jego tem łat-
wiej usidlić mógł

- Podejrzenia! podejrzenia! - przer
wał Kazimierz- pytajcie, ojcze, brata wa-
szego, stolnika, p$tajcie jej samej! ..
ona nie zaprzeczy. ..

- Ona jest bez pamięci - odparł 0.
Gedeon - a brat mój oświadczyć wam go-
tów, iż to co niegd $mówił, w rozdraźnie-

niu rzekł i gmemc
Porwałsię znowuhammer; gwałtom

nie na wspomnienie wroga swego:
- Brat wasz jest tutaj? - zawołał.
0. Gedeon odrzekł z cicha:
- Jest. .. bardzo zgnębiony... Nie

poszło mu także życie w nsldlmch cza
sach był u dworu podskarbiego Morstina,

ale, yak wiecie, z podskarbim jest źle..
sam bytu swego niepewny Siedzi pono
teraz w Gdańsku, czy też w Paryżu... A
brat mój przywlókł się tutaj. ., dachu nad
głową nie ma, bo Niewodnicę Kościelną
brat wasz Witold „nu zabrał

- 1 dobrze uczynił - przerwał Kazi-
mierz. -- Winien nam był a zaprzeczał i
prześladował niegodnie!

Mówił tak, ale myślał w duchu:
- Gdybyten Brzoska odwołał .. . gdy

by pnumdzmł i przekonał, że to, co mnie
od lat tylu prześladuje, to jeno ciężka zmo
ra, przywidzenie. . . oddałbym mu tę. Nie-
wodnicę nieszczęsną . .. oddałbym i prze-
baczył,

Sama myśl, iż to staćby się mogło, ja-

kiemś dawno niedoznawanem uczuciem

przemknęła jego serce. Czuł, jak gdtby
wielki ciężar usuwał mu się z duszy. Za:
miast mgły, która mu dotąd wzrok przy-
słaniała, ujrzał przed sobą Halszkę taką,
jaką niegdyś umiłował, łagodną, cierpliwą
a dzielną.

- (Gdyby - myślał - w jej niewin-
ność -uwierzyć! Mógłbym być jeszcze
szczęśliwym... Ująłbym wobjęcie tę u-
kochaną głowę i dopóty bym całował a pie-
gcił, dopóki pamięc i myśl zgubiona nie
powróciła do niej .

0. Gedeon mom} ciggle, ale Kazimierz

w zadumie pogrążony, słów jego nie słu-
chał... Utkwiło mu jeno to, co ksiądz w

końcu rzekł:
- Jeżeli nawet małżonka wasza my-

ślą zgrzeszwła. to za myśl swą odpokutn'
wała już srodze. A jeżeli przebaczył Jej
Bóg, Sędzia Najwyższy, dlaczegoźby nie
miał przebaczyć człowiek? Pnebacz
zwłaszcza teraz, gdy ona niemocna .. . i gdy
lada dzień zemrzeć może. .

Wzdrygnał sie kazxmlerz

- Co on mówił ten ksiądz? Jegt

Halszka, ukochanie jego, miałaby umrzeć?
On mógłby jej nie widzieć, przeklinać w

duchu, ale śmierciby jej nie przeniósł.
I nagle ujrzał ją przed sobą taką, ja-

ką ją zobaczył po swoim powrocie do Wil.

na, wklasztorze na Zarzeczu, pogrążoną w

zadumie, powtarzającą bezprzytomnie mo:

dlitwy, bijącą się w piersi ze słowami:

„To na odkup za jego, Kazimierza, blu-
źnierstwo!" ,

Podbiegt do księdza i porywając go za

obie ręce:
- Ale ona nie umrze - krzyknął -

    

nie!
Tak był wzburzony, iż wreszcie 0. Ge

deon uspokajać go musiał, pnvrzekając że
u przełożonej klasztoru wyrobi pozwole-
nie, aby Kazimierz mógł widzieć się z Halsz
ką.
+ .. Lekarze wprawdzie - rzekł --

sprzeciwiają się temu, mówiąc, jako wszel
kie wrzuszenie dla małżonki waszej mogło
by być zabójcze. Jeżeli więc Matka Prze-

O TRON! ::.

 

 

| orysza zezwolenie da, to jeno pod warun-
| kiem, że zachowacie się spokojnie. Małżon

ka wa zwolna odzyskuje pamięć; sił u
bywa a pamięć wraca.

- Wspomina o mnie? przeklina?
wtrącił gwattownie Kazimierz,

- Często modli się za was. . . - 0d-
parł poważnie ksiądz.

I jeszcze dorzucił:
- Tembardziej potrzeba, iżbyś spokój |

nym bxł wobecniej, która teraz p.nnicla i |
uup Dim—q!) też przed widzeniemsię z |
nią, xxx!/uc z duszy wszelkie podejrzenia, |

którebycię unieść mogły. Niech więc ten, |
który owe podejrzenia, w występnej zło- |

wzniecit, tu przyjdzie, odwola, wyja- Ę

1

  »

  

 

  

   

śni... Brat mój, stolnik

Kazimierz przerwa

- Nie! nie! widzieć go nie chcę! “1le \
bolały rany, zbójecka ręką jego na ' polu|
elekcyjnem mi zadane, niż ta którą sza-
tański jego język w duszy mi uczynił, a
która krwawi się po dziś (lmn Ubił
bym go, gdybym go uj

Nie po raz pwn
łował skłonić Kazi

  

y 0 (;<-«lmn usi-
mierza do zgody ze stol-

nikiem. Z każdej sposobności :korzystał, |
by powrócić dotej sprawy, przedstawia jąc,
iż czyni to (Hun-gn jcdxmc zby brat jego
mógł sumienie swe oczyścić, a Kazimierz
przebaczeniem podnieść się na duchu. To-
raz zaś, widząc, iż Łyszczyński wyszedł z
dotxchnmqrmel lmńwolv a rozrzewnione
jego serce staje się przystępniejszem dla
uczuć szlachetnych, z tem większym nacis-
kiem przedstawiać począł, jakoprzebacze-
nie sprowadza do duszy pwchanniuew
łaskę potężną, która ją uzdrawia i pociesza.

- Brat mój - kończył ksiądz - ste-
rany jest ciężkim żywotem, Bóg wie, zali
mu długosiły wystarczą . chceszli, aby z
gniewemtwoimstanął przed Tronem Naj-

Małżonka (woja przebaczyła
. połącz się też z nią w temświę

  

   

  

 

 

   

  

 

 

  

 

mu winę.
tem uczuciu .

Te ostatnie słowa widocznie oddziała-
ły na Kazimierza. Przystanął na środku
celi, powtarzając z cicha:

- Przebaczyła . . ,

  

ona przebaczyła...

I nagle, zwracającsię do księdza:
- Niech przyjdzie brat wasz. . . - wy

jgkngt - niech przyjdzie! . . .
Ukrył twarz w dłonie i usunął się na

ławę.

A 0. Gedeon, czasunie [mrąt' wybiegł
po brata, .

Nie była to jednak rzecz łatwa znaleźć
go o tej porze. Pan stolnik już od dłuż
go czasu przebywał w Wilnie i mieszkał w
klasztorze, u brata przed którym udawał
zgngbionegolosem nędzarzai ruszonego
grzesznika. W rzeczywistości był on cią-
gle na usługach podskarbiego -Morstiha,
i z jego pnlecema przybył na Iltuc aln‘

badać opinię szlachty, zwłaszcza zaś woj-
ska, które niepłatne burzyło się, a pilnie śle
dzić postępowanie Paców, gnrlmuh stron

nikówkrólewskich. Z misji tej, a przede

wszystkiem z pana swego, który traktował

go z dojmującą pogardą, nie hx? wszakże
pan stolnik zadowolony. Podskarbi dum
ny by i uszczypliwy, traktował z gnrv a
smagał szyderstwem, przytem zaś płacił
źle xmerhęlme. To też p. Brzoska nie my-
ślał natężać me w jego usługach. Siedział
po największej części w Wilnie, golow każ
dej chwili zmienić słuzhę. gdyby się nada-
rzyła lepsza. Ale opinja p. stolnika była
bardzo zła na Litwie. Przez Witolda Ł
czyńskiego, który z nim długoletnie proce-
sy prowadził, wiedziano, że Brzoska w
brzwdlue intrygi się mięszał, że wygnany
haniebnie przez Bogusława Radziwiłła, nie
zagrzał miewa i na królewskim dworze:

byli też i tacy którzy zwali go jurgielini-

kiem prusklmi pomawiali o czynny udział
w porwaniu Kalksteina, co na Litwie bu-
dziło daleko żywsze niż gdzieindziej obu-
rzenie, ile że nieszczęsny exulant bawił tu
przez długie lata i lubiony był.

Wobec takiej opinii, trudno było p.
stolnikowi znaleźć lepsze pomieszczenie.
Siedział więc w klasztorze, narzekał, bia-
dał, jak było potrzeba w piersi się bił, a
wieczorami schodził się z dawnymi towa
rzyszami swymi, pułkownikiem Marcinem
Łąckim, kulawym Morstinem i innymi,
którzy tu także dla elektora brandenbur-
skiego pracowali, łagodząc oburzenie z po-

 

  

   

    

 

  

 wodu sprawy Kalksteina i śląc sążniste do
Królewca i Berlina relacje o usposobieniu
umysłów.

 (Ciąg dalszy nastąpi). --

  

 
W przeciągu jednego dnia przyszło w chiengoskim szpitalu św. Anny sześć par bliśniąt na świat,

Zdrowie niemowlat i bliinigt nle porostawia niezego do tyczenia
«

ODEZWA DO CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA |

MECHANIKÓW

Komitet na okręg New York
i NewJersey zwołuje ogólną kon
ferencję członków wszystkich o-
kręgóww dniu 4go lipca, b. r.,
o godzinie 10%ej rano w Domu
Narodowym, 19 St. Marks PL;
czyli East bth Street), w New
Yorku.

Udziałowcy! Od ostatniego
nadzwyczajnego Zjazdu, który
się odbył dnia 21-go, 22go i 23go
lutego, r. b., upłynęło już prze-
szło cztery miesiące. Dyrekcja
w Detroit nietylko, że nie wpro-
wadziła w życie uchwał Zjazdu,
lecz nawet nie rozesłała dotych-
czas protokułu z tego Zjazdu,
dając tem samem dowód, że u-
chwały Zjazdu uważa za niec-
bowiązujące. Na wszelkie listy
komitetów okregowych, Dyrek-
cja nie daje żadnych stanow-
czych odpowiedzi, lub zupełnie
ignoruje. My ze swej strony u-
ważamy, że nadszedł już najwyż
szy czas, aby ukrócić samowolę
Dyrekcji, która kpi sobie nie-
tylko z poszczególnych człon-
ków, ale i z komitetów okręgo-
wych i ze Zjazdu. Zwracamy się
do Was akcjonarjusze z apelem,
abyście wszyscy przybyli lub

| przysłali swoich delegatów, któ
rzy muszą ostatecznie postano-  

 
wić, co mamy czynić

'Vluslcxe. obywatele, nie zapo-
minać o Zjeździe dorocznym, któ
ry ma się odbyć podług uchwały
ostatniego Zjazdu, w paździer-
niku, b. r. w New Yorku lub o-
kolicy, a do którego to Zjazdu
my nie jesteśmy przygotowani.
Jeżeli przed Zjazdem nie potra-
fimy dopilnować swoich intere-
sów, to na Zjeździe nie będzie-
my odpowiednio reprezentowa-
ni.

Nadzwyczajny Zjazd w lutym
b. r. uznał korporację Mechanics
Association na pewnych warun-
kach, a mianowicie: przeniesie
nie biura do New Yorku i ustą-
pienie czterech starych dyrek-
torów, a na ich miejsce wybra-
nie czterech nowych, którzy mie
Ii rozpocząć swą pracę w Dyre-
kcji po upływie trzech miesięcy.
Ale Dyrekcji rozchodziło się tyl
ko o uznanie reorganizacji, a co
do warunków, to Dyrekcja była
gotowa zgodzić się na wszystkie
warunki z tym widocznie zamia-
rem, aby tych warunków nigdy
nie wykonać. Wiec do takiej Dy-
rekcji, która celowo zgadza się
na wszystko. aby później zobo-
wiązań niedotrzymać, nikt nie
może mieć zaufania. Na konfe-

 

 

Brooklyni

Pierwsza polska szkołaInle-
towa p. Luni Nestor

w Brooklynie

zawladamia  szanowng. Polonq,
te jut sig zaczgly i trwat
będą bez przerwy całe lato. -
Wpisy i informacje w Sokolni,
190 Grand street, co czwartek
od 5-7 wiecz. i co sobota od
3-6 popol. Warunki ułatwione,
program bardzo obszerny. Przyj
muje się uczenice od 5 do 20 lat.
Specjalna klasa
cza na scenę.

ASTORIA, L. 1.

Ostatni piknik w obecnym se-
zonie urządza gniazdo No. 625
Związku Sokołów Polskich w A-
storia, L. I.

Piknik ten odbędzie się 9go
sierpnia w ogrodzie Liberty
Park, mieszczącym się u zbiegu
6th Ave. i Vanderwerter Ave.

Publiczność będzie miała spo-
sobność zabawić się znakomicie,

POLSCY LEKARZE
  

Telefon: Greenpoint. tib
DR. LOUIS $. GRYCZ

102 Kent Strest, Brooklyn, N. V.
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Telefon Muguenot 0008

8. M. Lewandowski, M. D.
gopzny

A1 ud € do A wiees
mets oa 1 do 1 rano

Fourth Avenue,
a v

od 1 do 1 po
w niedzieie i
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Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Miura: w Brookiynie

663 Leonard St -116 North 9th 81,

  

383 South Third Street
who Union: Avenu,
Brooklyn, N. Y,

oopśr vnzępowa.-
a 1 ie i aeagam
oa € do t wi

 

 

 ___—___,
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i okolica

gdyż komitet stara się ze wszy-
stkich sił, aby piknik ten wy-
padł jaknajlepiej. Będzie wiele
niespodzianek takich, jakich nie
było dotychczas na żadnym je-
szcze pikniku. Do tańców przy-
grywać będzie doborowa polska
orkiestra. Zwracajcie uwagę na
dalsze mionnnqe o pikniku, ja-
kie pojawią się w Nowym Świe"
cie. Czolem !

Ko...skd.

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Konsulat generalny uprasza osoby
wyszczejsilnione, lub osoby mo

sace udzielić o nich informacji, o ta»
skawe zgłoszenie się w konsulacie
generalnym Rzeczypospolitej _Pole
kiej, 968 Third Ave., New York, N.
Y. celem otrzymania wiadomości ro
dzinwych lub majątkowych.
SOKOL Anna, urodzona Mendes,

ostatnio w Lowell, Mass., postukd:
wana przez Konsulat Generalny
Raeczypospolitej Polskiej w New
Yorku.

KUROWSKI wła ostatnio w
New Yorku, poszukiwany -praez
matkę Walerję, zamieszkałą w To-
runu. .

SZWEDE Józef, ostatnio w New
Yorku, poszukiwany przez Konsu
lat Generalny Rzeczypospolitej Pole
sktej w New Yorku.

PORC Jan, ostatnio w Newark, N. J,
przy Ferry St., poszukiwany przes
Karolinę Poro z Iwkowej.
Konsulat Generalny w New Yorku,

NASIENNIK EMILIA, ostatnio w
Philadelphia, Pa., poszukiwany
przez Konsulat Generalny Rzecry.
pospolitej Polskiej w New Yorku.

DEREK Marcio, ostatnio w Jeanette,
Pu. poszukiwany przes Konaulat
Generalny Rzeczypospolitej Polskiej
w New Yorku

ZYGMĄT Stanisław, pochodzi z Te-
respola, woj. Lubelskie, ostatnio w
Scranton, Pa, poszukiwany przez

 

tonę
KRAUS Elżbieta, ostatnio w - Eliza»

beth, N. J. posruktwany przez Kon-
sulat Generalny  Rzeceypospolitej
Polskiej w New Yorku

UFIER Czesław, ostatnio w New
Yorku, przy E. Uth Stposzuki.
wany przes brata Romana a Kma
kowa

HRYNIOW Aleksander, ostatnio w
Hortwort, Cot., possuklwaily prees
Annę Hryntow : Kudlatówki, woje
wództwo Słantsławowskió, .

\

 

 

rencji, która ma się obecnie od-
być, członkowie muszą się zasta-
nowić nad sposobami zmuszenia
Dyrekcji do wypełnienia uchwał
Zjazdu z lutego, r. b.

Członkowie! Z powyższego wi
dzicie, że sprawy, jakie obecna
konferencja ma do załatwienia,
są bardzo ważne. Kilku z nas
tego nie rozstrzygnie, tu potrze-
bna jest obecność tysięcy na-
szych udziałowców. Komu na ix
teresie własnym i ogółu zależy,
niech przybędzie i dowie się fak-
tów w ich prawdziwem świetle.
Radzimy Wam, aby każda filja
odbyła posiedzenie swe w dniu
drugiego lipca, br., by sprawy
naszej organizacji omówić | o
le możebnem, wysłać delegata
do New Yorku.
Zwracamy się również do no-

woobranych dyrektorów, aby na
konferencji byli obecni. Konfe-
rencja ta powinna się odbyć bez
warunkowo przy współudziale i
ich ewentualnem kierownictwie.
Za Komitet Okregu New York

i New Jersey
R. Grodzki
P. Żuliński
Tad. Zieliński.

ZAWIADOWIENIA

Do Weteranów Armii Pol.

skiej w Filadelji

Posiedzenie miesięczne Zwigz-
ku Wet. Arm. Pol. odbędzie się
w piątek 3-go lipca o godzinie
7:30 wieczorem na sali ob. Pol.,
2808 E. Allegheny ave. Wszyscy
członkowie Z. W. A. P. winni
przybyć na posiedzenie, zarazem
zaprasza się Wet. Arm. Pol. nie
członków, o przybycie na takowe.
ponieważ są sprawy ważne daob
mówienia, o których wszyscy
Wet. Arm. Pol. winni wiedzieć

Cześć!
F. Szulczewski, prez. Z. W. A. P.

4589 Mercer St. Phila; Pa.

TAUNTON, MASS.

Niniejszem podaje się do pu-
blicznej wiadomości, że półrocz-
ne posiedzenie Polsko-Amery-
kańskiego Klubu Obywatelskie»
go odbędzie się Igo lipca, r. b.,
o godz. Tej wieczorem na pol-
skiej sali przy Four Corners i
Bay St. Przeto proszeni są człon
kowie, tak ci, co mają zgóry za-
płacone podatki, jak i ci, co ma-
ją zaległe, kby wszyscy przyszli
na to posiedzenie, ponieważ jest
bardzo wiele ważnych spraw do
omówienia, Przedewszystkiem
nadchodzą jesięnne miejskie wy
bory na majora i radnych, więc
my, obywatele amerykańscy pol
skiego pochodzenia powinniśmy
być przygotowani na kogo ma-
my głosować i kto ma nami rzą
dzić. To powinno każdego Pola-
ka zainteresować, a przynaj-
mniej tych, którzy jeszcze nie
należą do Klubu Obywatelskie-
go. Więc kto ma życzenie zapi-
sać się do Polsko-Amerykańskie
go Klubu Obywatelskiego, i?
niech przyjdzie na posiedzeni
Warunki są bardzo łatwe i pn)‘
stępne dla każdego.
„W jedności siła!" - niech

będzie hasłem naszem.
Józef Tryt.

NEW BEDFORD, MASS.

Specjalny komitet miejski ut
rządzi w dniu 4ym lipca uroezy-
sty obchód rocznicy ogłoszenia
niepodległości Stanów Zjedno-
czonych. R
W imieniu rodaków reprezen-

tujących w tym komitecie polo-
nj¢. zamieszkałą w południowej
dzielnicy miasta, apeluję niniej-
szem do wszystkich Polaków i
Polek, aby gremjainie wrigl u-

  

   

dział w tym obchodzie i wykazali:

STRONICA 5

swą Tojalno#é imilosé do. krajt
kterego jesteśmy obywatelami.

Konstanty Orzechowicz,
89 Normas: street.

u

 

 

SPECJALNA ODSŁUGA

OKRĘTOWADO POLSKI

Ostatnio ukazało się w prasie wia»
domość o podpisan'u przez Baltic:
Amercan Line specjalnej umowy x
rządem polskim w sprawie przewote.
nia polskich imigrantów Linja Pal.
tle-Amorica jest jedyną liną o k r g-
t p w ę utrzymującą pośrednią ko»
minwace pom'edry Polsky a Stanw
mi Zjednoczonym! jak również jest
jedyną linią okrętową, która stwo-
rzyta ów bezpośredni ruch komunika«
cyny w celu poleperenta przewozu
pomiędzy  powyższemi dwomu pań
stwomi
Podróżujący" z Polski do Stanów

Zjednoczonych mogą kupować kare
ty okrętowe jedynie od tych kom.
pani okrętowych, które podpisały

 

9.

specjalną umowe z rządem polskim.

 

 
~ %

+
Zatwardzenie

+

spgwoduje cały szereg chorób.
Nie lekceważcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

Jost Lwletfiym środkiem po-

moczniczym w niestrawności

i na zatwardzenie. Znakomity

wzmocniciel dla osłabionych

ludzi

80 a 88 centów.

Prébujele nejplar w aptece.

F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, OWA

Geny:

 

 

 

Dc innego nie można porównać do
nego maurch wary

Pain-Expeller <>
ym

viylcie ten rnakomity »
dak i ochroście się mi komplkacji

nic i 706 w Uważajcie na
maskę x "Kotwicą."

¥. AD. RICHTER a CO.

Darcy & South Sth Six

Breoklye, N. T

 

 

Telefon Caledonia .,

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

120 Rant dith Street, New York, M. Y.

aopzisy:

08 1 do 1 po poludniu
08 5 do 1 wiecinrem
 

 

 

wyłącznie.
oopzmi .

08 1-41 ramo do
W rieasiele od V rano do i p
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SPECJALISTA
Ghorót totacie,

Dr. SCHWARTZ
124 B 81st St., N. Y. City
count else-
a rano do 40
W to racedo1 10

 

  

Telefon, Orehazd 1633

JÓZEF HALICKI, M. D,

%%%? judniudniu
w niedziee do 1 po poły

n LR, RPWony
  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michi!A. lagnlewla

1s SecondaAvlnuu, NtwYork City
BPBCJALNOGC

Leczenie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promienl "A"

 

Riflegre
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SPECJALNOŚC
Choroby Chroniczne Mężczyzn

i Kobiet
" Krwi, Nerwów, Nerek
iP

Amato
mevBAhoNsku

Dr. LOUIS ZINS

 

 

 

Teleton, Watkine S711AKUSZERKA
£ muli.? Roi

wks.
158 WestZflh Street,

biisko Seventh Avenue
Wynagrodzenia Minimalne.
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Wiadomości z New Jersey  JERSEY CITY
Tragiczny obrazekZwłoki zdeformowane i zmia.dzone do niepoznania pani J6-zefy Zebrowskiej, która padła o-fiarą czwartkowego wypadkutramwajowego, leżały całą nocw kostnicy Higgins'a.Maż jej, Michał, złamany naduchu, sam był w domu, gdy dodrzwi jego pnr. 447 Hendersonul., zapukał reporter, w poszu-kiwaniu za fotografją nieszczę-Trzy fazy zapukał re-porter i po chwili otworzyły siędrzSześć stóp i trzy cale wyso-kości, o szerokich ramionach -Zebrowski stał oparty o ramędrzwi. Wolno przetarł ręką c»o-to, niby chcąc zetrzeć mgłę nie-pewności z przed oczu. ~Słabe światło lampki „ąż-ej

w izbie rzuciło wielki cień
browskiego na brudną
sieni.
- Czy jesteś panem Zebrow-

skim?
Tylko «ibe szemranie bylo

odpowiedzią.
- Czy pani Zebrowska tutaj

«mieszka ?
Na to pytanie oczy Zebrow

skiego zapłonęły
- Nie, nie! Nie Pani Zebrow-

ska, Józia, tylko Józia. Nie, J6-
zia nie mieszka tutaj. Józia mie-
szka w niebie..

] szybko zamknął on drzwi.
Dalsze i głośne pukanie na nic
się nie zdwło

Pohko-Amuykginki
Demokratyczny

  

Klab

 

miam członków wyżej wymie-
nionego klubu, iż posiedzenie
półroczne odbędzie się w środę,
dnia I-go lipca, w Sokolni, pn.
278 New York Ave., o godzinie
8-ej wieczorem. Na programie
jest wiele ważnych spraw, prze-
to obecność wszystkich człon-
ków stanowczo wymagana.

FR, STRZELECKI,
Sekr. Prot.

NEWARK

Wycieczka Związku :Przyjaciół
 

 
Jakie to życie miłe wśród Po-

lonji w Newarku. zapewne nie-
Jeden sobie pomyśli. I nie dziw
nego, bo daleko trzeba szukać
tak wesołego i urozmaiconego

* #ycia towarzyskiego. Zabaw, pik
nikówi wycieczek mamy w tym
Bezonie bez liku. Związek Przy-
jaciół także przyczynia się ku
rozweseleniu życia Poloni, urzą

aniałą wycieczkę do
Id Spring Lake w nie-

dzielę, dnia 12go lipca.
Komitet od dawna opracował

piękny program niespodzianek
Wszyscy się ubawią jak nigdy
przedtem, Wyjazd z Klubu O-
światowego o godzinie 9ęj rano.
Jedźmy wszysć

  

  

 

W ubiegły wtorek rano wyje-
chal do Polski ob. Ignacy Toma-
lik, byly: ealonek 'Klubu Zycia
i weteran armji polskiej. Zeg-
nając go, liczne grono przyjaciół
odprowadziło go na przystań
skandynawskiej linji okrętowej
w New Yorku. Ob. Tomalik po-
wraca do swej rodzinnej wioski
Laski, w powiecie Kempno, w
Ziemi Poznańskiej, gdzie zamie-
rza spędzić kilkotygodniowe wa
kacje, skąd uda się do Poznania,
celem Wałożenia jakjego$ inte-
resu.

Chciał przekupić sędziego

Michał Josko. z tm. 35 West
ul., stawał wczoraj przed sędzią
Howe. oskarżony ›rzez jednego
z lokatorów jego "mu o kra
dzież i sprzedaż części łóżka,
przechowywanego w
Josko zaprzeczał temu zarzuto-
wi i sprawa przechylała się na
jego korzyść, gdy niepotrzebnie
wręczył on sędziemu list, w któ-

„Proszę Paha sędzie
go o protekcję w tej sprawie.
Załączam niniejszem dwa dola-

Sędzia Howe. po przeczytaniu
listu, -skidr, ostrą „naganę
przeciw os memu, streszcza
wmu znaczenie prawa i sądów

mch: amerykańskiego, -przy-
gm skazal go na zapłacenie 10.

 

ścianę |

i ni e j s z e m zawiada-|

| dolarów i 5 dola-

 

rówodszkodowania swemu lo-
katorowi.

Wojowniczy mąż dwukrotnie

aresztowany

Jan Dobrzelicki z pn. Li-
ster Ave., został aresztowany,
potem wypuszczony pod kaucją |
i wreszcie ponownie aresztowa-
ny w przeciągu jednej godziny,
wczoraj wieczarem.

Kazimiera Dobrzelicka, żona
jego, oskarżyła go o pobicie jej.
Detektywi Morley i Rafael a-
resztowali go o godz. 10e) wie-
czorem. W pół godziny potem,
Nicholas Buffalo, postawił 500
dolarów kaucji i uwolnił go

Dobrzticji wróci!! do domu
mocno rozgniewany na żonę i po
czął znowu okładać ją kułaka-
mi: za to, że go dała aresztować.

Na krzyk żony, policjanci zno-

wu wpadli do mieszkania i aresz /

towali wojowniczo usposobione- w

 

  

' go męża. Tym razem sędzia nie

| soby

 

 

zezwolił na żadną wolność pod
kaucją i Dobrzelicki musiał prze |
spać się w celi więziennej.

 
W niedzielę, dnia 12 lipca,- |

Związek Przyjaciół urządza do- |
roczną wycieczkę do Butler. |
Cold Spring Like. Wyjazd z Klu w
bu Oświatowego o godzinie 9ej |
rano. Współudział w wycm'zce'

 

może brać każdy pragnący przy
jemnie się ubawić w dobranem
towarzystwie

 

wi komisarz Brennan. Odnosi on
się temi słowy nietylko do au-
tomobilistów, ale także i doprze |
chodniów. Od pierwszego
nia 39 osób pońiosło śmierć pod
kołami automobilów, w przeszło |
600 odniosło rany w Newarku.

see |
- Rądźcie ostrożnymi!-mó- |

   

Zawiadomienie akcjonarjuszy „'

We środę, dnia 1-go lipca 1924. |
w sali P. D. N., pn. 48 Beacon
St., Newark, N. J. odbedzie sig
pélroczne posiedzenie akejona«
rjuszy _American -Department
Store. Sprawy będą ważne, a
zatem obecność każdego pożą-
dana.
Wstęp za okazaniem akcji. Po-

czątek o godzinie 8-ej wieczorem.
Z poważaniem

R. A. BORKOWSKI, Sekr.

Wielki RocznyPiknik
 

- Urządza w niedzielę dnia Sgo
lipca Klub Polski J. B. H., grupa
36 Zw. Nar. Pol
Piknik odbędzie się wpięknym

parku Nungessers Orchard Gro-
ve, Fairview, N. J.
Do tan vgrywać będzie

muzyka związkowa, Będzie wiele
różnych niespodzianek, jakich do
tychczas nie było na
szcze pikniku
nach. -Rozdawane będą również
cenne premie. -Wstęp 506. od o-

  

 

Kto przyjdzie - nie poratuje
KOMITET:

Jakób Koźmor,
Jan Cieśla,

A. Baliński.

MORRISTOWN

 

Strugi! licencję automobilową 
Michał Kościeniak, pracujący

na farmie w pobliżu tutejszego  

| mowy

| wieczorem, w Domu

 

miasteczka, został wczoraj aresz
towanyza nieostrożną jazdę For
dem. Podczas badania na stacji
policyjnej okazało się, że Koś-
cieniak był poważnie podchmie-
lony. Sędzia Brill, odebrał mu
licencję szoferską na trzy mie-
siące, przez który toczas zabra-
nia Kościeniakowi jeździć auto-
mobilem.

BAYONNE

Ukończenie roku szkolnego
w Bayonne High

School

W ubiegły czwartek wieczo-
rem odbyła się uroczystość za-
kończenia roku szkolnego i wrę-
czenia dyplomów 194 graduan-
tów Bayonne High School. W
uroczystości wzięło udział prze-
szło 2 tysiące osób, przeważnie
składających się z rodziców i
przyjaciół graduantów. Od cza-
su założenia tej wyższej szkoły,
jeszcze nigdy liczba uczniów
nie była tak znaczną. Wzniosłe

wygłosili: pryncypał
Brick i major miasta Robert J.
Talbot, Dyplomy wręczył Geor-
ge E. Deubert, prezes Izby Edu-
kacyjnej.
Na liście graduantówznajdu-

 

| ją się następujące nazwiska pol.
skie: Stefan Kapec, Irena Klei-
chińska, Gustaw Kolakowski,
Łucja Kukowska, Helena Lacho-

| wska, Jan Lacz, Edward Kuko-
wski, Stefan Ohalek, August O-
rosz, Antoni Orlowski, Marja
Pużycka, Zofja Wadzińska i
Franciszek Ziobro

PASSAIC

Kom. Poking] Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza

  

Podaje do wiadomości ws
| kim członkom szkoły. iż posie-
dzenie odbędzie się w środę, dnia
I-go lipca, b. r. o godzinie 7:30

Ludowym.

 

przy Monroe ul.
Sprawy bardzo ważne do za-

łatwienia, a więc upraszam wszy
stkich członków, którzy /nalezą
do tegoż komitetu o przybycie
na posiedzenie.

8. Chudzik, sekr. prot.

SOMERVILLE

 

 

. Posądzony o morderstwo .

Jan Dorczuk, lat 32, został o-
negdaj aresztowany w New Yor
ku, jako podejrzany o morder-
stwo Józefiny Krysowaty, lat
11, córki swego byłego pracodaw
cw na farmie w Neshanic, N. J.,
kilkanaście tygodni temu.

Dziewczynka zmaria wskutek
ran zadanych nożem, Detektywi
powiatowi wyjechali do New
Yorku celem badania Dorezu-
ka. Ma on być przywieziony do
stanu New Jersey, gdzie czeka
go-proces sądowy przed wyższą
ławą przysięgłych.

 

PIKNIKI 1 WYCIECZKI

1! L ięce, „Piknik. Kb, życia,: w
„widm "Park. prev

Avenue, Irvingt
19 Lipea, Wyelecrkn, Gniazda 17go, doyarku' ob M Prirylounkiego, w' Ke

nihworth, N yiaad autemobi
umi z pod Sokolni, 181 Belmont Ave0, godzin ne
Linea, Wycieczka, Tow Spiewu Har
mojej o godu, al,N. 3 4 z ke:
m po. #85 Count st

o godz S'ej rano

Vincent Aprile marzyły przez cale zycie, by zostac spiewakiem
operowym. Dotychcza pracował

 

się. Aprlle wyjechał onegdaj do Europy, gdzie będzie się
kształcił pod. instrukcjami, wybitnych profesorów

 

jako rytownik. Marzenia jego

 

 

Z POLSKI

PRZEKONALI SIĘ NA WŁA-
- SNE OCZY

WARSZAWA. .- W piękny
dzień czerwcowy do majątku p.
Aleksandra: Lednickiego, - Bort-
kuszki, leżącego na samej granie
cy litewskiej zajechało dziewięć
samochodów, wiozących z Wilna
parlamentarzystów angielskich z
sirem Wawsonem na czele,
Przejąźdźka ta była zorganizo-

wana na życzenie gości angiel-
skich, którzy chcieli na własne
oczy zobaczyć, jak wygląda gra-
nica -polsko-Ktewska. -Ujrzelt
dużo rzeczy, które wywarły na
nich silne wrażenie. Przede.
wszystkiem, przekonali się, że
na granicy litewskiej niema lud-
ności litewskiej. $ród polskich
włościan, zamieszkujących okoli-
ce Bortkuszek, są chłopi, którzy
wrócili z Ameryki | mówią po
angielski. -Mogli -więc parla-
mentarzyści angielscy bezpośre-
dnio rozmówić się z nimi i od
nich dowiedzieć się o stosunkach
miejscowych.
Dowiedzieli się, że wsie litew-

skie zaczynają się dopiero o 25
kilometrów za granicą litewską.
Ze zdziwieniem dowiedzieli się
goście, że granica ta przecina na
dwoje mujątek, który zwiedzali

i ze zjawisko to nie jest
kiem w tych okolicach

Podziwiali też Anglicy, że ma-
jątek ten czterokrotnie zntszez0-
ny (w czasie wojny światowęj i
Inwazji bolszewickiej › został od-
budowany i jest dziś dobrze za-

 Ujrzeli w tem
dowód polskiej energji gospodar-
czej i pracy kulturalnej na kre-
sach
W mowie wygłoszonej na ban-

kiecie wydanym wieczorem tegoż
dnia w Wilnie na cześć gości an-
gielskich, sir Dawson oświadczył
że to co ujrzeli Anglicy w Polse
o której bardzo mało wiedzieli i
w Wilnie, o którem nie nie wie-
dzieli, było dla Anglików wielką
niespodzianką. Przekonali się, że
Wilno jest polskiem miastem o
wielkiej kulturalnej przeszłości,
nabrali prawdziwego uznania dla
tego wysiłku, z jakim Polska
dźwiga się gospodarczo po latach
wojny. Przekonali sig, ze Polska
jest krajem wielkich możliwości
ekonomicznych, któremi musi za-
interesować się kapitał angielski
Mówił to człowiek, który jest

nie tylko politykiem, ale równo
cześnie wielkim przemysłowcem
bardzo wpływowym w finanso-
wym świecie angielskim.

 

 

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Foreign Language hfor-
mation Service, 222 Fourth
Ave., New York, N. V.) otrzyma
ło listy z kraju z prośbą o od-
szukanie następujących osób:

Wiśniewski Stanisław, z Lu.
brańca, powiat Włocławek,

Maliszewski Juljan, liczy lat
29, ostatnio zamieszkiwał w To
ledo, Ohio.
Choromański Wincenty, pocho

dzi z Chruszczewki, wyjechał z
kraju w 1912 r.

Elgert Edwin, Ralnholt 1 sio-
stra Olga, podobno zamieszki»
wali w Kanadzie.
*Cienki Aleksander, ostatnio
zamieszkiwał w Worcester,
Mass. $

Kielar Kazimiera, w roku
1921 zamieszkiwała w Milwau-
kee, Wis. U
Majchrzak Stanisław, żona Kle
mentyna, córka

II w San Francisco, a
ostatnio w New Yorku.

Pluto Józef, zamieszkiwał w
roku 1923, czy 1924 w Chicago,
T.
" Stefanowa, czy Stefan, Hele-
na, zamieszkiwała w New Yor-
ku, pos. w spr. wat.

Glass Robert, urodzony w r.
1863, w Kaliszu, około 35 lat
w Amefyce, poszukiwany przez
siostrę. '

Glass Teodor, urodzony w r.
1865, w r. 1887 wyjechał .do
Brazyljl

 

 

 

ZAWIADOMIENIE

 
112 Związku Narodo-

Złączonych
Gmina

wego _Polskiego,
grup (Yonkers, Bronx, New
York, Portchester, Tarrytown,
Peekskill, Westchester é Wiliams
bridge urządza Wycieczkę w
niedzielę. dnia 2-go sierpnia, b.
r. do Aqueduct Parku, obok Dun
woodie Farmy, w. Yonkers, N.
Y., początek o godz. &-mej rano
do późna w nocy, wrazie niepo-
gody, zabawa odbędzie się w na-

 

Stanisława, ›

stępną niedzielę, dnia 9-g0 sier-
pnia.
Do współudziału w zabawie

zaprasza "_ Komitet.

KLUB ŻYCIA

W dniu 11-go Lipca
stwo kawalerskie pod nazwą
„Klub Życia" urządza Wielki le
tni Piknik w Polskim Parku na
Speedway. Ave. Irvington.

Jest to dobra sposobność dla
młodzieży zapoznać i zabawić
się w kole koleżeńskieńm. Komi-
tet postarał się o najlepszą mu-
zykę na ten wieczór. Dojazd
tramwajem „Market" do końca,
potem iść 3 bloki prosto do miej
sca zabawy. Wszystkich na ten
wieczór zapraszamy.

Za Komitet,
R. A. Borkowski.
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E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
poruiędey Firmt 1 Second Avenue's
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Praca dia Kabul
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KOBIET(10)
dobry wygląd, do rozmowy z
przyszłymi kupcami domów.
Doświadczenia niepotrzebne,.

Prudence Home Sites Corp.,
+ De.Kalb Ave, Bklyn. (If)
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Salesman i Canvassers (5)

elektryczne maszyny do szycia.

Zapłata i komisowe, Dobra spo-

sobnoęć awansu dla tych, którzy
są chętni do pracy.

Zgłoszenia osobiście.

Singer Sewing Machine Co.

3875 Broadway, 161 St.
P (aom

ROBOTNIKÓW $25 tygodhlowo w ta
bryce w Brooklynie, stała praca.

Zgłoszenia w niedzielę 1 poniedziałek,
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4 pokojowe apartamenty,
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